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Ogloazenla prayjmuje i1q do godziny 6-eJ wleoiorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
FISMO FOLIITCiHE, SFOŁECZHE I L I I I E i C M .

m i i .  t  &ołr< s - . r o e s  
PRKRBIERATA, W  kraju 1-  6. -  12 -

g Za grani aa f-6i 4.60 I,— 58 —
Z a  zm ian ą  nU reau 3 0  kopi 

CERT OGLOŁZEN: Za w iem  petitów? 'uh jega nlejśCs 
prted tokbten 40 k., za tekst 20 k. NEKROLOGI po 40 k 
od wiersza petit, za każdy t t i  W rubryce ,NadbSła- 
b6b 1 W tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 
Zwytjłajna mrlc: za terstm* od wyrazu po 4 k« p. . 
■itikiwanio pracy pa 3 k„ przed tekstem podwójni. 
Dołąes* 'a po 10 rb. od tysiąca i ke«zt» toc*.« we

N u m e r  p o j e d y n c z y  5  k o p .  

FroąiffloFatą! o0tosz«nia przyjaujeAciiftiiiustrocyfc

ś t i

E&roliu z EDhDzińskioh So&aeronl
żo n a  d: k tó ra  m e d fc y n y

opatrzona św. Sakramentami po dłueiJh  i ciężkirh Cierpieniach I 
zasnęła w Bogu w Warszawie dnia 12 grudnia lv i3  r., przeżyw ­
szy lat (52. Pogrążeni w glebok'm smutku » ą t i syn zapraszają 
krewnych przyjaciół i zrajomyCh na nabożeństwo żałobne, odbyć 
s ę  mające w domu przy ul. Królewskiej Nr 3, dnia 15 grudnia 
w  p m lc d d a łe k  o godz. 1 ] ranc, a następnie po skończonym nabo 
ż:ństwe na ekSpŁ>rt«cyę zwłok ca dwerzeC kolei Brzeskiej. — Po­
grzeb w Łysinie odbędzie się w środę dn. 17 g ru d ria  z kościoła 
parafialnega po nabożeństw ie do grooów  rodzinnych.

Oao. n « a a p r o a ia n .a  r s z a y ła n e  n 1.  bęifę.

T e a t r  P o l s k i  w  R ó w n e m (w teatrze 
' Zafrana)

O sta tn i w y s tę p  I ł i j o o a f e j i o  T e a tr u  P o łe k ie g o  
W  niedzie ę dn'a 1 grudnia o s  łi tnie. p ożegn a tn s  p r z e d s ta w ia ł Je

„Ułani ks Józefa Poniatowskiego^ S h w n 8.0*
4 akt. ze śpiewami i i»ń:a»i Mazura. Bilety wcześniej sprzedaje księgar­
nia Lu-łwika Rutkowskiego, a w dzień przedstawieni, od godz. 5 po ->uł 
kasa Teatru. 1086'

T e a tr  „ S o ł o w e o w a ” .
Dziś w poł. o g. i 2 m. 30 nr r 'f-ti T-'~a b. w y.hłw . kljov.sV.lej 2 ej żeń­
skiej szkoły duchownej „ W a s ilis a  M «len  jc w n a “ . w 5 ktach. Ceny 
osól. Drzyst Wlecz, o g. 8 <a 15 Ht < * ls n ’  w 5 akt. (Ceny z wyer) 
Dnia 2 g-udnił na rzecz niezaraożuysłi studentów członków Kaukaskiego 
Z«.ąz«u Uniwersytetu 4 w. Włodzimierza ,|B h r z a M. Dn. 3 „G n ia sflo  
s a ^ iu N c k ie 11 Dnia 4-go na rzecz T wa Posaucy n eitm .z, uczeń Ki 
jow.-Pr.czrtsk. gira żeń M Bztcel , O statn ia  ofiara**., Dn. 5 go „ Z a -  
x d r o ś ć ” . Djia 6-.fO btnefis R AD1N \ A  Dtudc. ig lu in a  R u ia c s ta n ”  
'_y orobacb: Rysikowa „ P ie r w s z e  kroki**. J. Biełajew_ , ,K r o l( ri  na 
Z ab £ ” . Bilety d* nabycia w kasie od 10 -3 pp. i ed g. 6-ej de k«AC 
prz-ctutawienia. 10940

T e a t r  M i e j s k i .  11̂ X 1 .':
Dziś d. 1 grudnia w poł. „ Z y d d w k a 1*- Początek o godz. 12 « . 30. Wie 
czor m po ćenadh zwyczajnych „ E u g e n iu s s  „O n lep  w". Początek 
o godz. 8- futro d. 2 go benefu P. Cesewicza C h o e e i  l  iz y n a " .  Dda 
3 go „Lsom e** i „ P a ja c e '1. Dnia 4-go „W alkirya**. Dn. 5 go „ Ś n ie -  
a « r o M k a « . 10n31

ik o ta jo w a k a  7.  W  niedzielę dnia 
15-go g: udnia 1913 rokuHrppo*Palace.

x°S L  Czeskich nóiiczycieli
z Morawif, składającego s'ę z, 53 osóh. które otrzymały pierwsze odzna 
czen.- n- konku' siłch rnię^zynur-d.Twych w Paryżu, b uksell, Berlinie, 
Dreźnie, L'psku, Wiedniu Pradze i In.' Bilety od rfc do 50 kop. za-
wtzasu dq sprzedania w M gazyne p. lindritka, KieszCzatyk 41, w mag.
G i O. A.idrle - W.-Wr-ylfcowf t* Nr 10, a od 1 go grudnia w kase ćyf- 
ku o 1 g. 11-2  pp. 1 od 5 - 8 i pół wiecz. Początek « g. 8 w. 12,505

P w r l f  b r u tik o w e . l)z:ś ciąg dal zy i za^oń- i  W iorhfpl Ifif
w j l  *• czenie według 3, 4 i 5 części powi< ści R« CtlOlUillMu)

,  Ź r ó d ł a  s z c ? ę ś c i a “
W dr u g.ej części silnie odaanesą przeżywania M*rii SztejnbacłU w We- 
n°cyi i fJsryzu. Ł<y sirinPenii mi płyną z oczu widzów pode as ostat 
nn-go cb ra 2U. Potiątek sra^su o g. 4, 6, 8 i lu wieczorem. Pr»yrryw# 
dwie orkiesfjy. AdMintatrator K. SZURA.

1

7 klasowa pensyażsńska A* SZUMSKIEJ 
w Suchedniowie :<Ę*: S I S ? !

Mlejtcowośii lcs'sta 1 górzjista. Zwracamy uwagę rodziców dzieci 
anesaicznych na hygieniczne wamn i, troAliwą opiekę i doskona­
łe odżywianie. Angielka, nieadc- i fnnćuzka *'ałt. Opłata przy­
stępna. btacva i poczta n- miejscu. Na żądanie przyspoSth a *tę 
na matury lub ni pateut nauczycielki. 12(46

a. w p 3 r f o s f a t ,
S t l e l p ę  c h i l i j « k ą ,  i o m a a ó w k ę ,  9 > p b ,

k s i n i t .  s ó l  p o t a s o w ą  3 0 ’0 i  4 0 % 

POLECA .

K i j o w s k i  S y n d y k a t  R o l n i c z y
B u l w a r n a  9 . 12253

i i t s a u ,  i m i m i i i i )
F'SHARKIONIE pierwszoizędnyćh fabryk, GITARY, BAŁAŁAJKI) 

iAiaOGLIRY, SK R Z YP C E , GRAMOFONY i płyty HUT* najrozm-tit 
szych wydań i abonament nut. Poleca po cenach bnrdzo umiarkowanych 

G łń s a f  s k ła d  Instrum en^Asr n n z y o z n y o h  I a u t

gf. J .  J I H D R I 8 E K  w Kijowie
-i re:i: -zatyk ąi Bel-Etage,_________ 585 Oddział w Baku

W  pierwszych dniach grudnia wyjdzie z druku i ukaże się w aprzc- 
daży w ydary nakładem ks ęgarni rówieńskiej Ludwika RutkcwsLiegi

Prowincyonalny 12206

Kalendarz
handlowo-informacyjny n n  p .  1914.

Celem kafecdarzi je«t duć cbrześńjadikim sklepom, zaklalom  prze­
mysłowym i rzem tą haikom na pro win ty i możuoić zawiadamiania 
:z :rsz;j publiczności o twe jem istnieniu, a przez dział ogłoszeń —  
ułatarió i n konkurencyę z przedłiębiorrtaaaii miecbrześciaóskiemi 
Dział informacyjny obejmuje powiafy zachodniej części Wołynia: 

Rówieński, Kowelski, Łucki i Dubieóski.

f ^ r L u d r i na Wołyniu 
ul. Szosowa

Skład Fortepianów i Pianin 601

J. Kerntopf i Syn
D >8tawca kijowsklegs konterwataryum Cesarskiego Rosyjskiego T wa 
Muzycznego i Konseiwatoryuzi Warszawskiego. Kijów, KreszCzatyk Jk 33

Biuthner, Schroeder, Berduks, Renisz, Lipp,
^ l a b r f b i  W y n a j e m  i  r e p a r a c y e .

M I K O Ł A J O W S K A  II, 

T E L E F .  10 - 4 6 .

on DODE
P o n o w n i e  o t r z « m ? n o  z  P a p y i a  b a l o w o  t u a l e t y  i

E le g a n c k ie  fu tra .iu6 o

LECZN iCA  Chirurgiczna i Terapeutyczna
w Kijowie pr uniesiona została z Bulwaru Bibikowskiego K  4 do specyalnle zbudowanego gma­
chu przy ul. P o o z k ł n a  JhA 2 2  A  W oficynach, teteł M2 13 94. DU dep. ,  K ijów— Lechit". 
ŁećzniCa posiada na stępujące oddziały: aj P rx y o h o d n ię  dli chorych nie? możnych z płacą 50 kop za 
poradę, b) łó ż k a  s t a ł*  a  u tra y m a n i* m  i d o zo re m  a cp ita lo w y m  od 3 r b .  do H r b . n r  d r b ę , 
C) g a b in e t  f lx y a tr> o x n y  do leczenia wodą, światłem, elektrycznością, pod kierunkiem dr. Z. Giiewtcza, 
d) O M anatoryu m  n d o w e do leczenia artretyzmu, reumsty-mu i t. p., pod frierunkieni d-ra 1. Hotf- 
atanm, c) P ra n o w n ię  do badun oh em ioan yn h  I b a k te r y o io g io a iiy c h  dla celów dyageostyki le­
karskiej pad kierunki, m d ra A. Modrzewskiego. Przy lecznicy mieszkają dwaj lekarze. Bi.źs.’ e szczegóły 

u lekarza dyżurującego lub u dyrektora lecznicy d ra M. Pieńkowskiego. 549

0CM  HANDLOW Y 12350

z  S .-P e te rs  bui*qa 
N e w sk i P ro s p e k t 

JVś 21 d. w ł.F. Nlartens
Futra I wyroby futrzane

U rz ą d z a  w y s ta w ą  i s p rz a d a z  o sta tn ic h  no w o ści

IHantoauz, boaj etoles, m ufki >o b sta lu n k i

w  K I J O W I E  *  iii!' MlkółajowsKa o3 i  5 i o l 5g r f l i l D i a r . i l .

^Ważne dla jadących do Kijowa!*^
Pragnąc zadośćuczynić dawno odciuw -nej pot; zebie wygodnego, 
niedrog ego, zastępującego w zuoetności hotel, ,Domii Umeblowft- 

nego" wybudowałem

•  .»>

19 S
K ijó w , ul. 2 y la ń sk a  JhA 23 , te lef. 3 3 '5 I.

(m łę d jy  W  W  s y lk o w s k ą  i W lo d z ir a ie r s l  ą).
Pokole po 1 rb. 25 kop. i 1 rb. 50 kop. na dobę z po:'Cielą i o- 
awietlen em. 120 pokoi : komfor-ena ,u. rąd ronych. Wanny. Te- 

lt/ory. 'Windy. Czyatosć wzorowa. Służba wyS’ kolons. 
—  P o J .x d y  « ł a t n e  na p o cięg i p rx y o h o d x q ce . -------

3 cli filii cikierni „fo iię ils  i kawi.rnią.
Z wy* iż m Szacunkiem 

12213 Wł»śCIC(rl Hotelu 1 Cukierni ,Fr* nęoi»“
FR AN CISZEK GOŁOM BEK.

P. S. Komunik, z KretzCzat: tram. 76 11 z przesiad. się na 7* 1-zy.
z Dwor. kol.: 1 76 11 .  . ,  .  76 9 ‘

B ! , . - ! , ;  Damskie wełniane 
I I 7 K I  Jedwabne i tiulowe— 

naj nowszych fasonów.

tiulowe n»jno- 
wszych faso-

A-zy. ■
& i 2. i

#
MAGAZYN AKC. TOVY

io. Sr. Borh i T. Wiir
P R Z E N I E S I O N Y  205 

r  K R E S Z C Z A T Y K  29do n s n e g s  o b a z e r  
n ls ja s sg o  lo k a lu

dom  Pop ow a w p io o t P a o a ż u .

isa
to w a r z y s tw o  akoyjne

o

ni M n "„ i g r a
KreszCzatyk róg BeSarabkl Nr 47/1. 

P r z y jm u je  na lo k s ty  go tów ką na t e r ­
m in y .

Płaci 7°|; w stosunku rocznym • 9834

w łs a n
i iiiiiyo n .

Gleorgiew ska lecznica
T -w a  to k a rz y  ap eo ya lio td w  w  m ie ś c ie  K ijo w ie . 

G ie o rg le w e k l x a u łe k  dom w ł. Ne 9 , te le fo n  17-84.
O d d zia ł sta ły  na 45 łó że k .

Sanatoryjne leczenie chorych w .akrrsie wszystkich Spe- 
Cyalności. Gabinet elektro-v odoleCznic-y. Wanny słoneczne 
i powietrzne. Przy lecznicy dwóch stałych lekarzy. Opłata za 
Całe utrzymanie i opiekę i -k*rską od 3 — 8 rb. za dobę.

Przy lecznicy a m b u ia to ry u m  (Reńarska 12). Przyjęcia 
dla przycnodzącyct chorych w zakresie wszelkich specyrlności 
od 9 — 4 pop'.2udn!u codziennie. Badanie mamek, służby, szcze­
pienia, m trzy kiwania. Opłata za konsultaCyę 60 kop.

S ta o y a  dc ayn feko y jn a . Dezynfekcya mieszkań, loka­
lów, ubrań, przeam<oiów. spizętów domowych i t. d. Po rzeczy 
mai iCe uledz dezynfekcyi w k»merze dezynfekcyjnej StaCya wysy­
ła spećyalnego dezynfektora. Bezpośrednia dostawa rzeczy na s,l- 
Cyę nie jest dopuBzczana. Zgłoszenia należy nadsyłać pocztą 
(Gleorgiewski zaułek 76 9) lub zgłaszać się telefonicznie 17-55

Warunki drukowaue wysyła się wa pierwsze żądanie. 1993

S p ó d n i c e  S  
S z l a f r o k i  
M a t l n k i
Przemisłowo - Hindlowo Towarzyst.

i i  i J.

Imane, pu­
chowe i jedwa- 

"bze!

ve.riaae, piCLo- 
we i jedwabne.

K ra a z e z a ty k  JA  d. 22.
Grand-Hotel —  telefon 5-as>.

T o w a rz y s tw o  in n y ch  f il ii
w  K ijo w ie  n ie  posiada .

12294

H - l m , . .  a r s u k s r y e ,  dr-ioe>
B I A l l ł l Y .  “ Y 1 iunc r o ż lin y  
■ j  J  f  p o k o jo w e w o lb rx y

r ^ s s i i e s i s z anuje x aksad  * » d l * f c A
M.-Błagowieszćztńaka IO4. 11207
W Y S Z Ł Y  Z  DRUKU wydawnictwa 
Księgarni W. Makowskiego w Wilnie 
Domańska M.

Je d n a  C zte rn a s ta
powieść-nowela premiowana nr kon 
zursie .Kuryera L:tewskiego“.

Cena Rb, 1.—
B a ja r z  P c ls k i

2 tomy Rb. 1,—, kart, 1.20, opr, 1.50 
Do nabycia we ws>ystkieh księ ar 

nlafh. l ĉ 216

t No v  P^e1 w s z  j r 'ę u n y  
Z a k ła d  R D y rz e b a s )  ■M. JAKUBOWSKIEGO
W.-Wsojrlao-c 15, róg I 
R gnied., te le f . 39 90.

12104
„ N O W A  C Z Y T E L N I A “

E . R a k o w sk ie g o . Kijów W ’cuzi- 
mierska Nr 28. Zaopatrzona w 
wSzyst. nowości beletryst. autor, poi 
i obcych Otwarta eó g, 10 da 7 v 
oprócz niedziel i świat 9215

Na Gwiazdkę!
Wiefki wyhór najpraktyczniejszych 
i najefektowniejszych przedmiotów:
D yw a n ó w  fal ryczny  h G obelinów  
D j i  j awów oryg perskich P o d u sze k  
D yw a n ó w  futrzanych S e rw e t 
D yw a n ó w  mauiilowych F ip u re k  i W azom . 
D yw a n ó w  juttcwych K a rn ie d w  (gzymioit)

P O L E C A
P o rty e r , F ira n e k  i t. p. 

S Ł Ł A D  FA B R Y C Z N Y

1 KiJÓW— K » * e s3ś c z E t ^ k  N r  6 .
C e n y n a jp rzy e tą p n iw js ze . 12314

O

GLICERYDOWE rjR2ETfcUSZĆ20NE 
RYGJENICZNE /^YDł.O

M YDŁO
FRZETŁUSZCZONE

HYGIENICZNE
R z e o s y m iśc ie  11750

u d e l i k a t n i a  
c e r ę ,

U zn an e  i p o le c a n e  p^zez-Yia}-- 
p ie r w s z e  p a w r .g i  le k a r s k ie .  

A K C  T  W O

Fryderyk Puls |
w  Y n r a z a s l ę i

Sprzedaż we wszystkich aptekach, składach aptecznych i per-
fismtryach. Pr::cd- T  u ir ,  Ó  u i i l n  i U  j i l o r  Kreszcza- 
stawiciei na Kij w: I W U  O  I f lU a  I R l ł l l B r  tyK Nr 29

^ A O K J K K lK K M jłO K A O K A D K I I K I A O K A O K :  K 1K > tO K ^ |

I  ,SKŁAD FA6RYCZKY >

■ Akc. Towłrzirsfws Warszawskiej Fabryki

i rm  m i
5 Materyaly meblowe, parłyery, firanki i inne. x
X C e n y fa b ry c z n e . K

Prawfiziwych flywaoów Perskitb j
5 B e zp ł atne k o s z to ry s y  i projekty na żądanie. ^

N oM 6 ,  K r e s z c z a t y k  6 .  3n99 X
8 |v 3K M ;x : I X ) K N O K X  J K A A O K  M O t O r u a K W O K N O I c S i

Konfekcya
Magazyn Damskich Uhrań i Paltotów

O d d z i a ł  A .  K r u g l i k c w a 12507

Lekarz dentysta
TERESA ŁAMCEWICZCMA

przyjmuje o.i 10 do 12 i od 5 do 7 
Trechświatitielika 18 m. 6. 12031

D r . A u g u s t L o ria
ordynuje od grudnia do mai ca w 
Z a io p a a t m  Hotel Centraloy Kru­
pów) i. W lec e: M arlen b ed , dew
Guttnberga. 12291

K a i i c n i e i - P i d i l i S i
r i n s n a t a l ę  I s g łs ś z s s la  ó s

„Szienaika KI|ow$k.“
pizfjw m jąi u j

j.Pnslimtt (Hi U fr..ł̂ ri(leznj 

S s i ę g a r s i i  P o l s k a
i. Wi WhirsMłji!

K ra s z c z a ty k  S> 25, n a ;r z e r r a k o  p o czty -

Z  p o w o d u  z a k  ń c z e n i a  s e z o n u ,  
w s z y s t .  t o w a r y  z o s t p r z e s z a c o w .

U m eblcw anie  do s p rze d a n ia  za  pół ce n y.

Hotel
8 g ^ i n e t Ó W  dzteluem wejściem B la rd y . t ' ? ? i u s
po 50 t , kolaf.ye o -  30 kop. W  środy i soboty B L IN Y , w nie­
dziele i Czwartki i U K I  we w for ki i piątki K0 ŁDU3 Y. R s s t ia  
g s je  po m e e k ie w sk s  i B ig o s  L ite s ia k i e o d ria n n le . Kuchnia 
pod zarządem doś » doma rego kucharza. Cały personel sutbv 
••estauracyiaej zmieniany. Pokoje *d rb 1 krp. 25 do rb 12 *a 
dobę. WUtsięrz. od 30 rb. Ceny, j£k poprzed. dostępne A. BUCZYŃSKI

2-g i A r ie l  Ju b ile ró w

W okaslu”
K r r s T  za tyh  M  12. 11236

P an syo natU kraina
JANINY z Z A K R Z E W SK IC H  M ARKOW SKIEJ

Warszawa, Aleje Jerozclimsltie Nr 37.
F*i>koje umeblowane z c*łoizieiin^m utrzymaniem, tekfsn, w'ni», obia­
dy dla przychodzących. 11974
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‘* f ¥ , Y R Q  tó Y- LN I L

Hi in«j K g & c z A m  2 3 .
ttlJUW, TEi,L(' 33 ’CB. - .  

/SAM ARA, S A R f i ^ i i

■ M l ł . ł  damska 1 m ęika. b i t U d A n  stołowa 
i her u tiaa  "M E U Z IIA  pość en-wu. K O Ł D k Y  piu- 
s to ze i pnchowe fjyrith? bawełniane f łb ; .  Ul >i 
zow okich . Koszulki i bielizna trykotowa prof, j a e .  
gor'a< ' Pt ń tzochy, skarpetki,

^bll Kompletne w ypraw y ślubne.

Bkład koranek 

protna i Melizny

Kijów, rog uuic 
rańsklej i KreSt- 
ezat. 29 W ejść, 
front, z Kreszez.

Nowo otrzymane: Firma egz. od r. 1682. T e le f We 11-57
D yw any) firanki, r t  lo ty  tiulowe i parusynowe a u to m a ty c z n e .  
Obrusy, chodniki, makaty, atauatki orenbur ie i sukienne. P le d y .  
K ołd ry wal awanr, pluszowe, z w ielbłądziej w ełny. P o ń czo ch y  
i w yroby tr-kotuw t, wełniane, fil a ’eCo*se. Rękaw iczki i kamasze. 
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J a e o M a m k io  i kootrom okle pfe* .a  najlepsze w y ro b y  w Kosyi. 
B ielizn a stołowa i pościelow a. Do hydropatyi, płaszcze, przeście­
radła i ręcm lki. B n otcfn ian * tkaniny L b 'y k  taorozowów, bs -Chu 
t y  bizie i kolorow e, co ro n a i merezki, h^ity B 'o d e rie “. Szale, 
koynkf z fanszony. Puch pierze 1 w ita  w elniaaa rów nież i in. to- 

sw a ry  w  dobrym gatunku po cenach um iarkowanych i stvłyrh. 
Oddziałów nie pnsłauamy 76bv) badzlałdw nie poa.adamy.
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Królestwo 
wobec nowego ciosy.

Uchwała Rady Państw*, znosząca języV 
polski w projeiUozaą/m dla Królestwa samo 
rządzie miejskim, czyni ten aimorz^d niemoili 
wy. Pod' tym względem niema w Królestwie 
dwóch zdań, Prasa' różnych ohczć w j^daogło- 
dnie to twierdzi. Twierdzą to i ci, którym prze 
ciwnisy, w partyjnem uniesieniu, zarzucali, to 
chcą samorządu „za wszelką etnę*. W  „Gzze 
cle Warszawskiej* erytamy:

„Zabronić przemawiam a po poLku, kon­
sekwentnie i ściśle przestrzelić  tego zakazu — 
to zn*czy uniemożliwić fuakcyonc udanie samj 
rządu w Królestwie Polakiem. Nie ule®*to Ża­
dnej wątpliwości dla lufzi, mających chcć co 
kolwiek pojęcia o naszym kraju i o niszam 
społeczeństwie. Wczorajsza irdy uchwala R o­
dy Państwa, potwierdzająca zajęte poprzadwio 
przez nią stanowisko, pomimo obronj projektu 
przsz prezesa ministrów, i zmierzając* najwi­
doczniej do zaMcis bądź projektu sai^orządo- 
w ego, bądź instytucji samorządowych, gdyby 
wrazi7  w Zycie ■—  orrynosi nam olbrzymią kią* 
»ke, bo zsgrodza drogą do wyjścia z tego roz 
paczliw-go, zabójczego dla całego kraju stm u 
gospodarki miejskiej, w jakim stą dziąki dotych­
czasowym rządom znalazła11.

I cbocial w*rsz»wskle .S łow o*, organ re­
alistów, nie mówi o tern wyraźnie, Z tam ónąd 
a la Hurko jn t  dla polaków nie do przyjęcia, 
to przecliż mc czyni ca wyjątku w jedaoglo 
ścaj opinii społeczeństwa. Niema w Króle 
stwie, t»k jak nieme w Polsce nikogo, ktoby 
dobrowolnie chciał i śmiał się zgodzić na wy 
kreślenie języka polskiego z obrad oitł samo 
rządnych, a więc orgaw zicyi społeczeństwa pol­
skiego.

Jeśli pod tym wzglądem zgoda jest zupeł­
na, to  roirdce występują tylko pod wzglądem 
oceny faktu, który zadecydował o ziszczeniu  
tak potrzebnej dla Królestwa rc formy.

Jak wiadomo, projekt srmorzadu miejskie 
go w pentan takiej, jaką nadał* mu Duma 
Państwowa, nie miał wielu wsrod polskiego 
społeczeństwa zwolenników. Dopuszczenie ję> 
zyka polskiego z łaski, jako języka pomocnicze' 
go, podrzędrego nie mogło wywołać przyjuzne- 
go oddźwięku. To jasne. A le ci, co rozumieli 
konieca. iość bezzwłocznej naprawy zabaguio 
nycn do niemożliwości stosunków miejskich, co 
widzieli, w okrojonych granicach możność po­
sunięcia nsprzód spraw, które groziły ruiną, 
godzili się na samorząd, w którym riłą faktów 
naturalny sposćb porozumiewania się polaków 
w Polsce będzie musiał się ustal'ć. Otóż ci 
zwolennicy duńskiego samorządu odczuwają naj 
silniej cios, przez Radę Państwa nam zadany. 
Oni, rozumiejąc, ie  po tej rękawicy, Polsce rzu­
conej, o samorządzie pożytecznym mówić nie 
sposób, ogrutn kląski, jadanej krajowi, z :słym 
naciskiem konstatują.

Co więcej, według .G az. W arsz * klęska 
U  zwiększa nią jeszcze przez to, te  mało ludzi 
dostatecznie ją rozumie, że wielu jsst takich, 
którzy o pogrzebaniu samorządu mówią z uczu­
ciem ulgi.

Są i tacy. Judni doznają ulgi dlatego, ie  
uważają zły samorząd za większe nieezczęśćie 
od atsnu obecnego. Jest to sprawa gorętszego 
odczucia, w ieuiej wrażliwości, obawy przed ska 
teniem. Jest to także do pewnego stopnia Spra­
wa niewiary w odporność polskiego spoieczeń 
stwa. W  uJdm nastroju woli się nic, niż coś, 
eo kusi i znicprawia. Nie chcemy z oddali s= 
ddć, na ile jest różnych pomieszanych moty 
wdw w stanowisku tych cdiamów polskiego 
społeczeństwa, które d*.<ś doznają ulgi na myśl, 
ie  sŁmórrądu, przyjętego przez polskie przed 
stawiciclstwo w Dumie —  nie hę Izie. A le to 
uczucie rie  jest przecież cbyba ani zbyt pc 
wszechce, ani zbyt bezkrytyczne.

Tylko żydzi i prasa poiaka, &od woływem 
ich będąca, doznała naprawdą uczucia radości 
wobec grzeb aria przez Hu*ków 1 Stiszynskicb 
samozządu, który pfe stwarzał paccwania ży­
dowskiego w miastach pokkieb.

Poza nimi ebyba niewielu irtotnie cieczy 
się z 'ipadku relonny, dla życia społecznego 
tak niezbędnej. Naogói prasa zdrje sobie apra* 
wę z tego, źs spotkał nas nowy cios.

Przytoczmy dla przykładu końcowy estęn 
artykułu .Kur- W arsz *, stojącego na odmien- 
nem od .Gaz. W arsz.* stanowisku, w litórym 
p. B K. omawia .rozdarcie sim on-du*:

.Spdeczeństwo nasze pozostaj: bez samo 
rządu wiejskiego, bez tej refermy, która orali 
pchnąć część życia gospodarczego i kulturalne­
go na irocnieisze tory i która misia r ę  stać 
premisą do dalszego rorwoju inttytucyi samo­
rządnych. Nie będziemy nadrzbieli m im  i u- 
treytnywali, źe szkoda jest małs, v żul krótki.

Strata jest duła, rozczarowanie wielkie, barnu 
>ec dla postępu społecznego ogromny. Położę- 
ale jest wogóle ciężkie.

.Czeka nas dalszy ciąg tej okropnej ad- 
mlnislracyi, która przecież przywiodła miasta do 
słanu, urągającego najirątlejszym wymaganiom 
kuhury. W obec tego faktu jesteśmy bezailai i 
tylko rozwiaięcię wyjątkowej energii na polach 
swobodnej działalne ści społecznej może w czę 
Sci powutowac złe, powstrzymywać proces c - 
fattia *ię i pozwolić na oczekiwanie lepszej przy 
izłości.

iŹyw ctność społeczeństwa polskiego po­
zwala żywić pod tym względem odrowe ra- 
ńzieje*.

Otóż w ii- t  w żywotność poUaiego naro­
du, wiara w to, ie  d* on sobie radę i w obe­
cnej trudnej sytuacyi, że nie zwątpi, a szukać 
będzie dró̂ g i sposobów dalszego trwania, że 
przeżyje Hurkę syna, tak jak przeżył ojca, ta 
wiar* spokojna jest także znamiennym a po- 
w.zechnym rysem opinii obecnej w Królestwie. 
Niema tam zrozpaczonych i b adających ją  tył 
ko oburzeni i do żywego dotknięci. A le spo 
ieczeńitwo całe, zgodnie i spokojnie, pozbywa 
jąc się ostatnich złudzeń, szuka w  niebezpie­
czeństwie bratniego runieni* we wlannym na 
rodzie i wewnętrznie skupione śmiało patrzy w 
przyszłość.

Pójdzie on dalej w p  t e j  znojnej i w wal 
ce ciężkiej.

J. B-

t o  miesięcznik*.
—  .Echo literacko-artystyczne". Zcozyt czter 

naity .Ech» liter*cho-irtyitycznege* opuścił prasę 
i w yrśźnia się obf tą i w yborow ą treścią

S.ód  artykLłów, ł»m ie«Czonych w  wym ię 
słony a* zeszycie śpotyksm y uiezir.ietnie trefną Cha- 
rskteTystykę postaci księcia Józefa pióra Ernest* 
Lunlńsklegs; ciekaw e wspomnienia o Tow iłńskim  
Jana N itm iry w  pracy p. t. .S r ó ś  polonii zurieh- 
sktej; pow ieść Reinera R ilke (tłum. Z .  Rcpuppo- 
wej) p t. .Ostatni"; impreSy- D .-ierżłnow skitgo, za 
tytułowaną .Pau-lęiaj chwllę";ZRobert Hugh Benson 
E. W ielaw ieysblej; „Itallana* M GroSSek; „Dokoła 
sceny" przez M*skę 1 Orskiego; ,S '6 w  parę o b a l 
żaku* S  Kraszewskiej; .L isty  z A n glii" Saw o R o 
mina; .Feljem n" A  S itarskiego. W reszcie biblio 
grafia, kronika, nekrologii. Układ i Całość dwu­
tygodnika robi niezmiernie ded 1 i 'e  wrażanie.

—  Hiaslącznlka haraldycznrgo, organu T ow  
heraldycznego w e L w o w ie j pojawił alę , zeszyt ę/to 
(wr/esień— październik), który r iw ie ra  na Czele a*- 
tyknł Ludgarsa Groćhol»k'ego, p o K w ięd n / d ziiła l 
naści ś. p. Aleksandra Jabłonowskiego na polu he 
ęjddyki, p o C ie u  n u tęp u je  niezmiernie ciekaw y I ak 
tnalny u ty k n ł poleaaiczny 6 , p. Jabłonowskiego 
napisany niemal w  przededalu tmlerCi dla k ie  
slęCznika p. t. ,W  spraw ie nazw  herbowych 
i n azw iik*. Unii borodelskiej peświęCona :st roz 
praw a W ładysław a Sem kowicza p t. .O  litewskich 
rodach bojarskich, zbratanych ze Szlachtą polską w  
H orodle 14(3 r. Antoni PreChaSka podaje n u te  
rya ły  do dziejów szlachty woj ruskiego z archi 
wuna aktów grodzkich i ziemskich w e L w ow ie Jó­
zef ks. Puzyna w raca j cer Cze do spornej kwesty! 
peChodzeala ku. F e d k lN ic iw iłk fe g o  (z pierw stej 
palBsry X V  w.) i dorzuca da tej Sprawy ga ść no 
m yca faktów, Ks. Stanisław  Kozierow skl w  swych 
.Stndyach _*d rozsiedleniem rycerstw a wielkopol 
ik itg o "  omawia m ało znany ród Drogosławiczów. 
Kazim leri Hartteb p ltze o rodzinie O cieskich h. J« 
atnębieC  i w ykryw a antenatów Jana, kanclerza vr. 
ker (z czasów  Zygm unta Augusta). Kończą zeszyt 
oiniejizy zw yczajne działy: Kronika, Zagadnienia 
i odpowiedzi oraz Uzupełnienia.

Z Zowarzysty polskich.
Kasa wzajemn. pomocy w  Dorpacie.

.Z arząd  polskiej kady {wzajemnej pomocy stu 
dentów uui-versytetu derpsekiega prosi za nalzem 
pośrednictwem  oyłych członków  kasy (dawniej 
.P racy*), .P om ocy Bratniej* o uregulowanie zacią­
gniętych pożyczek oraz zakomunikowanie swoich 
rdresów  w  ce!u porozumienia się CO do warunków 
jpłaC in ia  długów — do d. i-go  lutego r. ig tą . W  
przeciwnym  razie zarząd kafey zmuszony będzie po­
dać nazwiska dłużników do druku

Nale.*oo£ct p r e t in y  p rzesy łtć  n a k rę c ę  akar 
bnika kol. Stefana Cubulskicgc (Dorpat, F.katerinin- 
skLja, 6).

—  .Prrm lett". W sze’ k!ch infcrmaCyi co do 
słudyów na W arechntcy Jsglellońskiej udziela ko 
m iiya inform acyjna sta w. polskie] ml. postępo rej 
.P rtm ień* (K raków  ul. Krupnicza 1 i6-J.il. Iufor 
rr-cyi udziel;. \8ię *ylko wychowrncom  Szkól pol­
skich.

N* •dpow iedz należy d c lą cty ć  m arkę to kep.

piękna, wobec idei oderwanych nie mających 
z i h bytem nic wspólnego, gasną chwilo. o 
aienaw sci 1 „śnięta .skra* ptoutetejowego ognia 
ztiedz może na czas jakiś przynajmniej łago­
dne i dobroczyane ognisko obuirronnego poro 
zumienia. Dlatego tez z strdecznem zainttre­
sowaniem bierze się do ręki tom h o n d  prze­
łożonych z litewskiego p . t. „Czerwony kogut*. 
Przedmowa Józefa Weyssenhoffa również ko­
rzystnie usposabia- Jul *»mo nazwiako twórcy 
,U  ii„, który nu j/szyatkie gorycze i zapiekłe 
niechęci patrzy pr/e*, pryzmat, a Litwę c*.łą 
ogląda zawsze w blasku pierwszej mtłości i sło- 
aecznyćh dni „w akacyi*— samo to nazwisko 
wróży nastrój zgedny jakiś, przyjemny, doda 
tni. Przedmówca wyznaj, co p ra rd i z całą pro­
stotą, że wrnólczesnej literatury litewakiej pra 
wie nie zna, że t-Uy w wyborze nowel zdaje 
się zupełnie na smak tłumacz* i autora dwóch 
pomiędzy nieiri, zarazem jtdaak dodaje, że tło 
macz ów , autor w j d lej osobie jeat jednym 
z nrj-rybitnitjazycL pisarzy litr wsrich, że duszę 
i rodzaj twórczości swegu plemienia zna do­
skonale i ie, choć oczywiście nie włada języ 
kiem polbkim z taką swobodą, jak ni si pisarze, 
opanował go jednakże dostatecznie, aby uódz 
w nim myśl obcego pisarz* odtworzyć.

Jakież tedy będzie po tych wszystkich 
uprzedzeniach i zastrzeżeniach wrażenie czy 
Celnika, który weźmie do ręki książkę? T.zeba 
i»zyznać, że wrażenie to jest przedewszystkicm 
przygnębiające. Krzywda, jakaś ciężka i głucha 
Krzywda nie płynąca ani z nierówności społe 
cznych, ani z walk narodowościowych, ani na 
wet z prześladowania losu, lecz popiostu zda 
iąca _ę wypływać r  snmych dusz przedatawio 
aych bohaterów, zgodzona peto, aby gnębiła 
to właśnie, co ją zrodziło, krzywda, snująca 
Vę jek cień za każdą prawie egeystancyą— oto 
tlo główne tych nowel zgromadzonycn pod 
barwną winie tka przedstawiającą w wesołem 
>toczer:u z czerwonych ja&ód czerwonego ko 

guta, oto nuta przewodnia wszystkich prawie 
•pożądań i  smętna, cboć niedopowiedziana

Z literatury 
pobratymczej.

(„Czerwony Kogut* nowele litewskie—z przedmową 
fózrfa Weyssenhoffa).

Najlepseym może sposobem łagodzenia 
waśni plemion między sobą jest zbliżanie ich 
wzajemne na gruncie literatury i sztuki. Wobec

zwrotka powtarzająca lię  za każdem z nieb.
Tendencyi w  powiastkach tych niema ża­

dnej Z  umysłu troie dobrano takie, w któ 
rych— nie brzmi śni jeden ton jątrzący. Są to, 
można powiedzieć impresje, ale dtiwoie smu­
tne, posępne i ., jednostajne. Malowane z wdzię 
kicm i szczere m oardzo odczuciem obrazki 
przyrody niejedną mają ałoneczną barwę i pro 
mień wesoły, ale na tem tle anująca się opo­
wieść zawsze jest ponurą uzars i beznadziejna. 
Nie takim wyobrażaliśmy sobie, przynajmniej 
w pogodne dnie letnie, ów lud litewiiki, któie- 
go „włoa biały albo płowy pozłacał aię juk ła ­
ny dojrzałego żyta", nie taką śnił śmy „Żmudź 
świętą,* której ogłoszoue niedawno „krzyże* 
świadczyły jednak o bogatej fantasy, i bujnej 
pomysłowości artystycznej tego ludu. Być może 
.żeśmy to wszyatko widzieli w zwierciadle poe 
zyi, ale w tak m raz:e jakże różną, jak smutną 
j*at rzeczywistość, którr, nam tak inacz»j przed­
stawiali nasi poeci, albo też jak bardzo posmu­
tniało i przybito się ku ziemi wszystko od owe­
go czasu^

W  pierw siej odraz* noweli, od której 
poszedł tytm całego zbiorku „Crerwony kogut*, 
ponura i tajona nienawiść parobka Klimka lo 
gospodarza Matula, kłótnie ich i bójki, edgra 
żania się Klimka zakończone wreszcie podpale­
niem całego dobytku gospodarza wypełniają 
całe prawie rozwlekłe nieco opowiadanie, nie 
okupione dostatecznie obrazem szczerej miłości 
do Klimka Mbgdzi, córki gospodarza, oraz ła ­
dnym momentem końcowym kiedy cbłopak rusza 
mocnymi krokami r  promienie wschodzącego 
tiońca, „przez łzy pierwszej dziewiczej miłości bło­
gosławiony na ludzkiego żywota cel ostateczny*..

Tegoż samego autora i tłumacza wszyst­
kich inoych nowel, Kszyba Puidy j*>. krótka, 
ijełna smętku pót-nowela, pół-Iegetda „Crło 
wieku, czy nie widziałeś" opisująca jak ctłop 
>szalał po s*racie żony i dziecka zmarłych j d 

nocteśoie przy połogu i sam się powiesił za 
b wszy przedtem wiernego konia przyjaciela, 
i na poczekaniu powstało stąd pedtnie o upio 
rach, co straszyli

Proste, bezpre tensyonalne opowiadanie 
wstrząsające właśnie tą prostotą i żałosne ja ­
kież w  swym beznadziejnym ątnutku, który od 
bija się w każdem słowie opowii ś i Śnie<ć 
przy połogu jest również zakończeniem nowel 
ki p. t. „Jan W ingis", opowiadającej dzieje 
bogatej córki gospodarzkiej, która poszrdłszy 
za m ąl za uboższego od siebie chłopa, ponie 
wicrana i wyzyskiwana przez rodzinę męioar 
*ką, kończy nędzny żywot na furce wieziona 
do doktora Twarda dola kobieca i śmierć 
wskutek sil stkrganych stanowi trkże osnowę 
aoweli „Jak liść jesienny", przepojonej chwila­
mi nastrojem, który jej nadaje jakby tchnienie, 
poezyi. Malutki „Homo srpieni." wychylający 
drobną, zanędzniałą, a jut nicznającą tęsknot 
bezinteresownych twarzyczkę z kait króciuchuej 
-.resztą noweli kobiecego pióra, jest znowu 
ulotnym szkicem doli sierocej.

Z  pod kobiecej też ręki wyszła najsłabsza 
w zbiorku „Przerwana idylla", bez której to­
mik mógłby się obejść doskonale, stoi bowiem 
poniżej linii najpobłażliwszych wymagań. „Go­
ście", ponury dramat małżeński i „Krzywda", 
samobójstwo kulawego Jukóba, któremu już nic 
w życiu nie zostało, gdy się przekonał, że go 
żona zdradza, to nie nowe wprawdzie tematy, 
ale przedstawione z chwytającą za s-rce pro­
stotą. Motyw zabicia wiernego zwierzęcia to 
warzysza, zanim Się samemu sobie życie odbie­
rze, powtórzony już w drugiej noweli zdaje 
aię wskazy wnć na głęboki rys uczuciowy w du­
szy hdu  litewskiego,' rys zespolony zaw sie i 
wszędtie z dolą etiopską, ale uchwycony tutaj 
i odtworzony samoistni*!. „Gimikas Psszakar- 
nis", legenda przedstawiona w spotób dc ść 
oryginalny, nią ten sam ton Jednostajnego, 
jakby sennego trochę ooowi-dania Najciekaw­
szą i najżywiej przemawiającą do polskiego 
czytelnika jest ostatnia nowel* zbiorku „Soout* 
na bajka", osnuta na tcmaęie z powstania

(33 go roku. Poproatu 1 bez itdnego senty­
mentalizmu odtwarza t \ powiastka ów temat 
tak, jak on się odbijał w myślach i życiu chło 
pa ówczesnego na Litwie, nic nie upiększając 
ani nie dodając z fantazji.

Treścią główną jest nie walką powstań 
cza, ale rozpacz żony, której mąż poszedł i nie 
wrócit, a która nie wiedział., jak i on sam nie- 
bardzo wiedział zresztą, za co właściwie walczy! 
i dla czego.' Ulotne słowa, niejasne pojęcia 
odzwiercisdlające jednak sam bieg rzeczy i to 
dalekie echo, jakie znajdował on w odl *głycb 
bardzo od samego łożyska prądu umysłach 
dopełniają jednak wiernie tła tej naszej nie­
dawnej tragedyi dziejowej, tak jak się ona 
kreślić zaczyna coraz wyraźniej w piśmiennic­
twie.

Z  tego krótkiego przeglądu można stbie 
m dej więcej odtworzyć rodzaj i wartość spoi 
uczonych uowęlek literackich. Jakiekolwiek 
byłoby wrażenie przy ich czytaniu, powinny 
się >ne iedrtak znaleź‘ w każdym domu po!- 
s.im  M U  :l zgrabna szata zernętrzna wy­
dawnictwa, przedmowa Weyssenhi ffa, «.reszc.e 
krótkość i nieuciążliwą forma samych nowe­
lek, wszystko to sprawia, że książkę bierze się 
do ręki chętnie i odkład2 bez utrudzeni;. 
Niechże w ię: nie będzie powiedziane, żeśmy
odsunęli cd siebie cbojętaie te płody twórczo­
ści braci naszych, litwmdw, które n.m  oni 
rh-t lą ręką i chetaem sercem podali i niecb, 
kto może, przed „gwiazdką" zaopatrzy kię w 
ks ążkę, która każdego zainteresuje choćby dla­
tego, że przynosi coś nowego.

Aliiia Świderski a.

Z prasy rosyjskiej.
*

* * W  moskiewskim organie postępowym 
„Uiro Kom. i* ukazał aię artykuł p M a.kw.cz- 
p t. „Przygotoiranie nowego powstania w Pol­
sce*. Artykuł ten powsrał pod wrażeniem świe­
żo przeczytanej bressury krakowsti-j: „O wzno­
wieniu walki o niepodległość Polski* napisa­
nej w jszyicu rcs>jstim, prawdopodobnie przez 
jednego zt zwalćnuików p. Jodki.

P. Moskwicz wynurzenia autóra broszury 
traktuje spokojnie, n.e dzdając im zbyt a ielktej 
wagi, lecz nie pozostaje obojętny wooec twier­
dzeń, że „Rosya zdscjdoWaU zrusyfikowanie 
Polski do szeretu*, i że o rem w zkrytości du­
cha marzy również i społeczeństwo rosyjskie, 
aióre tylko w chwilach ostrego konfliktu z rzą­
dem podnosi sprawę autonomii Polaki, by na- 
ttępnie zapomnieć o Polsce i o polakach ,.

P. Moskwicz nie zaprzecz* temu:
„Asym ilaCya? RusyfikaCya'' LeCz jakaż panu 

j*c* naro<l»wość w yrzeka się podobnych praw  p rzy ­
rodzonych sw ego rozw oju i lazrostu?"

Sami polacy —  powiada p. Moskwicz —  w 
cingu całego swego życia hiatoryczaego pro­
wadzili najintensywniejszą politykę ąsymilacjj- 
ną względem żydów, ruiinów, litwiDÓw i t p. 
I dz ś polacy po utracie '.wej państwowości 
czyn 4 to samo:

„ D j s z i  narodu polskiego przepełniana j« ‘  
nratnim iem  b ezw zglę in ej akryl polonixator«*,ej 
I jeat to zupełnie naturalne zjaw tata n niradu, 
który zachow ał w  sobie, lub pragnie zarhe-wać siły 
tw óicze. Na*ód niezdolny do • dytuilowan » s.-azinj 
jest >ia zagładę. Naturalnie i R asya, zn U dując aię 
w kw iecie sw ych sił tw órczych S w U J o w e 1 nie 
świadoaaie k tcc*y  pa nieuniknionej drodze asyarila- 
toratwa i rusyfikacyi".

W ytwarza aię sytuacya trudna:
„Pclska zeznaje konieczność rusyf.kaCyi i w a l­

ki z mą. Rasyi* również wMzi w yraźnie beznadalej- 
aoćć tej w alki 1 zwyćlę«two procesu historycz­
nego*.

Zachodzi więc kwestys, co czyŁić wypa­
da wobec SD O tęjow ania uczuć n a ro d o w ych  po­
laków i gróźb polskich.

„ U yśllaay—ośwladcoa p. M o sk w icz ,-że  na to 
pytanie powaźue — może być tylko jedna odpoa ledl: 
F o s y a  p o  m a c i e r z y ń s k u  p o w i n n a  u ł a ­
t w i * .  t r u d n y  h l s t o i y c i u y  p r  o c e  o a s y -  
m i l u c y i  P e l s k i  (Fodkrealenie „Ut ), Ma 
• c a  obow iątek p'nfies ten uczynić brzbolesnym  j 
n leo b n źijącym  m dości własnej narodu paltktege

T»ką jest najaoiisza recepta „postępu 
moskiewskiego" a dis uip-kojenis , siecznie 
niezadowolonych* polaków. Mamy być Zj dzeni 
ale , bezbekśnie*, po „ m a c i e r z y ń s k u * . . . ,  
P. Moskwicz i jemu podobni zrozumieć nie mo­
gą, na czem polega naturalne współzawodni­
ctwo kultur i naredów. ferując zaś wyroki 
przyszłości, zwolcnoik „bezbolcśaej rusyfikacji* 
zapomina o jtdaem, źe w czasach dziś ejszyeb 
aaroay kuliuraloc, nie pozoawionc sit twór 
czycn, nie pozwalają się już ;.jt,.<fe( jj tym 
lub innym sosie, 1 że wogóle nie mogą być 
„zjadane*.

*** jM fńl Kijowska* w dziale depesz od 
kores. o. dentów własnych ptdała wczoraj rze­
komą „Ilsto ryę  pr* jektu samorządu" d li  Kró 
icstwa Korespondent „K  Myśli* dowiedział się 
od oaób niewymienionych z nazwiska, że nie­
boszczyk Stoły pin na poerątku prac III Dumy 
jakoby prowadził prywatne rokowania z pola­
kami w sprawie samorządu St lypm zgadrał 
się na obdarzenie Polski asmorządem z prze­
wagą polaków i Języka polanego, lecz pod w a­
runkiem wyodrębnienia Caeh-szczyzpy.

„P alący — twierdzi „K ijew . Myśl “ —  na razie 
protestuw»'i, lecz po katcgoryćznem  oświadczeniu 
Stołyplna, iż boz wyodrębnienia Chełm szczyzny nie 
może być m owy o samorządzie dla Falski —  zdecy­
dowali poDrzestać na teoretycznym proteżCie prze­
ciw ko wyodrębnieniu Chełm szczyzny 1 v renzcie po­
godzić się z tem, jeżeli jednocześnie Polska uzyska 
samorząd z języl iera pciJklm.

O wartości podobnych „rewelacji" rozpi­
sywać aię długo nie potrzeba. Pisma „postę­
powe* w  rodzaju „Kijowskiej Myśli*, przeko­
nawszy się, że rozsiewanie kłamliwych pogło­
sek o gwałtach polskicb nad żydami sprowa­
dza niezwłoczne sprostowanie, obecnie uciekają 
się do innego sposobu szkalowania zpienawi*

dtorych polaków. Podając ddś wi domośc o 
sprawach zakulisowych z przed kiicu laty in­
formacje trudne dla sprawdzania— w tej atmo­
sferze plotek organy pp. Ejstisy^iów i Kuglów 
czują się bezpiecznie.

IrtfOTwcyt i
—  Dn. 38 listopada pod przewodnictwem 

p. Kokow ctw a odbyło się posiedzenie komisyi, 
zorganizowanej przy nrnister.twie ^i-arbu w 
sprawie rew izji trabtatu banriioiv?i?o z Niemca­
mi. Rozważano referat p. K. Leiless», przed­
stawiciela wydawnictwa peryodycznego mini- 
sterrtwa skarbu w Bzrlinie. P. L-ites zazna­
czył, iż przy zawieraniu obecnie obowiązujące­
go traktatu handlowego z Niemcami rolę głó w- 
ną odegrywnły instytucyc rządni* e, dz,s zas na 
pierwszym planie znajdują się iastytiicye i or- 
ganizacye społeczne, które opracowuj i w yja­
śniają kwestye, dotyczące polityk1 ceiucj Oprócz 
tego p Le tes zw-acał uwaęę na sz*reg czyn 
raików uzależniających ekononiicznie Niemcy od 
Rosyi. Niemcy przedewWystkiem odczuwają 
gwałtowny brak rynków zbytu dla swego wciąż 
rosnącego przemysiu Rosya rów riei w sto­
sunkach ha. ulowych zależną jeat cd N etniec, 
jednakże uniezależnienie aię Kosyi, idanicm 
p. Leitesa, jeat sprawą daleko łatwiejszą.

—  „Rus. Znsm ." znowu donosi, ie  w ko­
łach zbliżonych do rady ministrów obiegsją po- 
głośki o dym isji Kokpwcewa i mianowaniu 
p, Durnowo prezesem gab:*;etu.

—  „Gułos Moskwy* notuj: sensaryjaą 
pogłoskę, jaroDy hr. Witte zostynie mianowany 
nadprokuratoram syuoau. Pogłoski tc opierają 
się na zażyłych stosunkach eksprrmLra z epi- 
skojicm Barnabą, który, jak wiadome, cieszy 
się olbrzymimi wpływami i w tych dni&th w y­
jeżdża do Krymu.

kfloarowe.
—  „Rus Słowo* pi«2e, ze wer!?;ig :apt- 

rrsień pesłów do Rady Tańsi wa Kofcjwcew 
wcale nie nadaje poważnego znaczenia swej 
porażce w sprawie samorządu dla Polski. Ko- 
Łowce w Bpodziewpl aię, jakoby, iż yniki gło- 
ao^ania łrędą właśnie takie, p:rż>-poszczał je ­
dnakże, iż prawica uzyska przewagę 4 — 5 gło­
sami i przew rgf 2,0 głosów była dla prr mitra 
aiespodziaoks,.

—  W  ministerstwie smraw wewnętrznych 
uchwałę Raay Państwa rugującą język polski z 
samorządu spotkano spokojnie. W  miriitter- 
stwie gotowi są nawet uznsć, iż Ruda Pańs'wa 
postąpiła słusznie.

Zlaniem  wysokich urzędników minister­
stwa od r. 7910, gdy został opracowany pro­
jekt samorzudoary, zastio zbyt w iele poważnych 
zmian, W ówczas u ąteru rządu stał Stoiypin, 
który posiadał szeroki i pbuoi y picgiam  poli­
tyki wewnętrznej. Stoiypin zamierzał ściśle roz­
graniczyć „zachód roaj jiki* od kraju po skiego. 
W guberniach zachodnich St* łypin usi o* #} 
wzmocnić ...pływy język« rosyjskiego i szkoły
rosyjskiej. Polsce zaś zamierzał nad*ć samo­
rząd. Zgodnie z tym programem opracowano 
projekty prawa o wyodrębnieniu Chełmszczy­
zny, o ziemstwach zącb idmch i samorządzie 
mitjtkim w Królestwie Polakiem. Ten ostatni 
projekt zs czasów Stoły pin* uważany był za
reformę samodzielną niezależną r:d sprawy sa­
morządów miast w Ces&ritwie Przy tikiem
postawieniu kwestyi język polski v  samorządzie 
dla K iókstw a— ty ł ki mecznośc.ią logiczną Dziś, 
powiadaj*, w ministeraiwie rpraw ^ e w o c tiz n y c b , 
sytuacya, jeat inn* Stoiypin* niema, zaś pro­
gram S ołypioa, najwidoczniej nie jeat c»/ko­
picie podzielany przez rząd obecny.

Z życia rosyjskiego.
—  Spraw a Piotrowa „Rieoz" dorssi, urzę­

dnicy kolei Mikołi jowaklej lameszani w  sprawie 
Piętrowa, zwrócili się do minietru komunikacyi 
z prośbą o pozwolenie na pociągnięcie Piętrowa do 
njpowledzialntści sadowej za znieważenie „urtę 
dni rów pełniących obowiązki słażh^.yr".

Jednocześnie zarząd kolei M .kłD jow skiej na- 
d esltł p Ruchłow ow i sw e wyjaśoicnm dotyczące 
protokółu nadań kosaiiyl m ledzywyd2;słav/rj. Zh- 
rząd kolei zw raca uwagę na sprzeczności w  pro-o- 
kóle i przytaczając szereg faktów, usifuie dowieść, 
iż Pictr* 2. za cb a w y w ił się na atacvi Klin w  spo­
sób, pazwaTający priypnszczać, U  eyplomnta jes,t 
chory uw yrłow e. Powód logiczn y gw* łownego po­
stępowania Piotrowa— zdaniem za n ą d u  kc.iei~jest 
teii, iź  Pictrow, pochodząc * rodziny włościańskiej, 
dostawszy aię na daść eryb.tne stanowisko, t;to -  
braził soDie, że bezkarni*, muzę n eg o w ić  pizep sy, 
regulujące czynności zw ykłych  świlciieln.ków. Pa­
szportowi dyplomatycznemu P ieu o w  nadawał w ięk­
sze niż należała moczenie.

—  Znęcanie się nad więźniem. O deikr izba 
Sądowa rozw ażał* d. listopada spraw ę uriadni- 
k» i dwóch dziesiętników pel.cyl powiatu anm iew - 
sklrgo O a ka rzo 1* *ch o znęcanie się nad areszto­
wanym, który skutkiem tego z n s rł. Chcąc zmusić 
włościan.ns, aresztowanego pod zar/utum konio- 
krrdr.twa, do zeznań pożądanych, uriadnik Kudeł 
kazał dziesiętnikom bić więźnia Gdy b;ćle nie po- 
m rgło, Kudeł zu u s ił aresztąnta do jedzenia gliny 
i znęcał n i. nad nieszczęśliw ym  w  spo&ób ni-. siy- 
cbany Nazajutrz domniemany kojiokrad zmarł Izba 
ządowa tkazała K udela na a lata i 4 m iesiące rot 
■resztanckicb. Dziesiętnicy skazani zostań na ateszt: 
jeden na 4, drugi na a m iesiąc*

— „Akadcmlści" odescy. w  ubiegły czwartek 
do wielkiej auli uniwersytetu odeskiego, gdzie »ie 
oóbywuło posiedzenie Towarzystwu medycznego, 
wtargnęło z htlaJem kilku studentów, uiitJących 
du orąaaizacyl „akudemiatów". „Ak>*demlści* za 
mierzali w nieznanyn celu zerJtzć p«sftdzenie. 
Student Siturin wyk z> kiwał nicrenzurzlue siorza, 
groził, iż wystrzela wnzystkich i c b itc y n a l zt tele­
grafow ać do Putyszklewiczą, W  auli wźzjSął aię 
popłoch. Z  trudno.- ,ą udału się us.nąć z s z l i  hała­
sujących „motejców".



Niedziela; d. i  fi4> grudnia 19 13  r» M

Z żyda prowistyi.
Z nad S wisior iry.

Stanowczo gród Bas. wojewódzki stanowi 
jakąś ckstei ytcrj »lną jednostkę, gdzie prawa 0- 
gMne zo itiły  zawieszone, a miejscowym wła­
dzom nadana moc prawodawcza, wyższa od po­
wagi sądowej nawet!

Bo z a ż y jm y  tylko w dziedzinę praw ję­
zyka polskiego.

Czytelnikom narzym wiadomo, te  prawo 
używania • swobodnie języka polskiego zostało 
przywrócone na L itw ie i Rusi przez opinię ko­
mitetu ministrów, zatwierdzona Najwyżej w 
dniu 1/14 maja 1905 toku. Tekst brzmienia 
tego prawa wyraźnego pizytaczaliśmy nieraz. 
Zresztą i sąd, uwzględniają je, rzecz procka, 
ale nie zgadza się z tem miński policmajster 
p. Sokółow i gubernator p. Giers.

Od słynnego rugowania polszczyzny z na­
pisów na kartach restauracyjnych, rachunkach 
hotelowych etc., od stałego niepozwalania na 
szyldy polskie wówczas, gdy wogó.e nie leży 
w  kompetencyi policyi pozwnlać na nie, lub 
nie pozwalać, przeszliśmy nawet do... proszków 
przeczyszczających z apteki p. Siaroniewicza, 
posiadającej etykiety w 2 językach... Odnośna 
torebka była dołączona do pretekółu, protokół 
poszedł do sądu i... pelieya sprawę przegrał*..

Przegrała ona nadto dwie jaszcze sprawy 
z firmą .Ćm ielów*, której rai: wytoczono pro­
ces o .zawieszenie*, a następnie o .nie zdję­
cie na żądanie policyi* szyldu polskiego...

Ale, e s t  m o d u s  in  r e b u s .. .
P. gubernator G=ers we?—ał do siebie jed­

nego ze współwłaścicieli f. .Ćmielów* p. Ka- 
busj i zapowiedział mu, że jeżeli nie- zdejmie 
pclskiego szyldu, zostanie, t o u t  s i m p l e -  
rr e n t ,  wysiedlony z granic gubornil mióskif j ..

Przykłady zaś, dawniejsze p. Szalewicza 
i ks. Miłaszewskiego, a obecnie znów t go sa­
mego kapłana i p. Łęikiego sprawiają, że opie­
ranie się władzy miejscowej bezpieczne nie 
jest...

W  sprawie aresztowanych dwóch ostat­
nich osob nic nowego nie zaszło; siedzą obaj 
w więzieniu rltdczem, tą  pod surowym rygo­
rem, nie otrzymują ani noża i widelca, jtno 
drewniane patyki przy jedzeniu 1 drewnianą 
łyżkę... W  tych dniach zdecyduje się sprawa 
uwolnienia ich za kaucyą.

Mińsk i Mińszczyzna stała się w chwili 
obecnej terenem fabrykacyi najrozmaitszych 
narodowości. Czynią to z niezwykłym dowo­
dem pomysłowości i władze szkolne...

Jest np. w gimnazyum f<lolc gicznem w 
Mińsku uczeń śarida, syn znanego iekarza 
i ooywatela ziemskiego.

—  On nazywa wę nie S *id a, ale Swido, 
zawyrokował p. dyrektor, dodając, że zresztą 
ojciec jego jea.t kalwinem, a więc syn, choć 
katolik i polak, musi słuchać religii pu to- 
syjsiu...

Udowodnij pan, że jesteś pclakir n, 
twierdzi ten oryginalny interpretator manifestu 
Cesarskiego i nawet cyrkularza samego mjmstra 
Karto, który stanowczo określanie narodowo­
ści uczniów w szkołach średnich składa w rę­
ce rodziców.

Do innego ojca dyrektor szkoły reaL. ij 
pisze liU . ofieyalny za numerem i <\ tą, > dai*. 
wyraźnie stoi, że .uczeń kl. I ej Kazimierz 
Woropaj, jako z p o c h o d z e n i a  b i *.i o ■ 
r u s i n ,  obowiązany jest u d y ć  się religii la  
rolickiej po rosyjsku*! Czyli, że kiedy manifest 
i cyrkulsrze wszelkie wyraźnie mówią o języku 
ojczystym (.prirodnyj jazyk*)1, pan dyrektor 
szkoły realnej wprowadza nowe pojęde: po 
chodzenie.

Nie brak łeż i redziców dcśś ,. o ryg i­
nalnych.

—  Jestem polakiem z gub. łomżyńskiej-— 
mówił pewien pan z Pińska —  ale cfctę, aby 
moje dzieci uczyły się religii po rosyjsku

—  Jakże ja mam zapisać, że mój syn 
jest polakiem, ■ kiedy on się rodził w tVilnie, 
w stolicy, w sercu dawnej Litwy?

—  Taż my białorusi, pani* kochany! 
Ojciec mój, coś przed 6o-tym rokiem akurat 
kupił wieś w powiecie nowogródzkim, tuż nie­
daleko Z  osia, i my się tam porodził:!

—  A  umie pan dobrodziej choć po bia- 
łorusku?

—  A  Boże uchowaj! A  skądże? C .y  i o 
ja  chłop, żebym .po pro stemu* gad—1? J* ko­
cham mój język ojczysty...

—  T o  jest jaki?
—  Jak to jaki? No, wiadomo, polski, ję­

zyk moich przedków, język Mickiewicza, panie...
—  A  więc dlaczego pan nie chce, żeby 

dzieci uczyły się w  tym języku religi,?
—  Jaaa nie chcęęę?
—  No tak, bo pan zawiadomił dyrektora, 

ie  pan białorus...
—  No bo i jestem białorus.. Ojciec mój 

jeszcze przed 6o-tym rokiem akurat kupił... 
i t. d....

Ks. Magdalena z Zawiszów p r i m o  
v o t o Ludwikcwa Krasińska, która niedawno 
złożyła za ks. Miłaszewskiego ksucyę (nb. zby­
teczną, bo i bez niej złożono nawet więcej niż 
trzeba pieniędzy), udziela rad depaiiameuiowi 
.w yznań obcych*...

Wskazuje n p , jakich księży należy usu 
w»i zr .polską agitseyę*, skarży się na arcy­
biskupa, że jej przeszkadza w rusyfikowaniu 
kraju etc...

W  rezultacie...
Mińskie pismo czarnosecinne napisało na 

nią paszkwil, jako na propagatorkę polszczyzny.,.

Boruta-

Z rów ieńskiego 
T -w a  rolniczego.
Dn. 20 i 2T listopada przepędziliśmy na 

posiedzeniach Towarzystwa Rolniczego. Po­
rządek dzienny posiedzeń był tak obfity, że 
pomimo wytężonej pracy nie można się byt o 
z mm załatwić w ciągu dwóch dni i trzeba 
było częśc spraw odłożyć do następnego razu.

Nic w tem niema dziwnego, bowiem spo­
tęgowany r oz woj ekonomiczny wyłania co dzień 
niemal nowe sprawy, do których dochodzą za­
ległości, powstałe z powodu nie czynności
Towarzystwa w ciągu ccnajroniej ostatnich 
trzecn lat. W szystko musimy więc zaczynać 
na nowo.

Pierwsza rozpatrywana była sprawa przy- 
siłej .W ołyńskiej W yttaw y Rolniczo-Przemy­
słowej*, która ma aię odbyć w Równem 
w 1915 roku. I

W ybrany uprzednio Komitet wystawy 
opracował jej program i budżet i wszystko to 
przedstawiono zostało na zatwierdzenie ogólne­
go zebrania Towarzystwa.

W ystawa obejmować będzie s-ereg ogól­
nych grup, które roznadają Się jeszcze na pod­
grupy i poszczególne:działy.

Z  powodu braku miejsca ograniczam się 
tutaj do p ed arn  samych tylko ogólnych grup, 
jako dających pojęde o zakresie wystawy — ■ są 
one następujące: rolnictwo, hodowla zwierząt, 
leśnictwo, ogrodnictwu, chmielarstwo, roboiy 
melioracyjne, dział doświadczalny, nawozy 
sztuczne, maszyny i narzędzia rolnicze, techni­
ka przetworów rolnych, architektura rolnicza, 
zielarstwa i ich gospodarka, dział uaukowo-sU- 
ty*,tycz ny, p: zamysł roibneży, drobny przemysł, 
dział kopalniany, hygieha i spoit.

Myśl urządzenia wystawy, tej poglądowej 
metody nauczania, ZAiżdzifcczamy dwom Towa 
nystwom  rolniczym -+■- rówieńskiemu i łuckie­
mu, które już dzisiaj > wkładają w tę sprawy 
spory zasób energii i pra^y.

Do współudziału w pkganizacyi zaproszo­
no wszystkie istniejąćb’. Towarzystwa rolnicze 
w gub. wołyńskiej oraz aem stna, a specyalnie 
guberuiaine ziemstwo.

Sprawa udziału zier stw niebawem będzie 
rozstrzygnięta i prawdopodobnie z korzyścią 
dla prujektowanej wystawy, trudno bowiem 
przypuścić, aby ziem sti a .nie przyjęły czynnego 
udziału w sprawie tak jpozyrecznej dla rozwoju 
przyszłego życia społeazno-ekonomicznego całej 
gubtnri.

Jak szczęśliwa i na czasie jest myśi urzą­
dzenia wystawy, dowodeka słu iyćm oże fakt, że 
już dzisiaj, kiedy jeszcze-nawet komitet nie zo­
stał w cąlosd zorganizowany i k.edy zaledwie 
pierwsze krosi zostały postawione, napływają 
zamówienia na miejsca.

W ystawa ma się odbyć w pięknym, przy­
legającym do miastr, djrucbsetletmm grabniku, 
którego drzewa, pojedyńczo lub grupami, rząd­
ku rozrzucone po wz gójszach i dolinach, wpra 
wiają w  podziw i budzą (zachwyt nad piętno 
ścią i pełnią drobnej 'ijcbhw ej zieleni, która 
zdobi olnrzymie korony łtycb wiekowych drzew.

Teren wystawy oilejmie również część 
pięknego placu wyścigowego i przez to będzie 
można korzystać z istniejących trybun, stajen, 
ogrodzenia i t. p., co naturalnie zawdzięczać 
będziemy uprzejmości Towarzystwa wyścigo­
wego.

Drugą niezmiernie ważną sprawą, poru­
szoną na posiedzeniu rolniczem, był związał 
hodowlany —  chodziło o zorganizowanie jrć  
nego związku hodowlanego, wspólnego dl* 
dwóch powiatów —  rówieńskiego i łuckiego, 
co jest najzupełniej możliwe do urzeczywistnie­
nia, wobec tego, że życzenie należenia dc 
związku wyraziło wielu właścicieli, zapisując 
doń p.zeszło 2,000 krów. Postanowiono' więc 
'zydzielić związek hodowlany dla tych dwóch 
powiatów w jedna odrębną sekc/ę przy oby­
dwóch Towarzystwach rolniczych, wybrać za­
rząd sekcyi i przekazać mu posiadane na ter 
cel Kubweccyt; te skromne fundusze s-Ł-ya aży- 
je dla zorganizowania na razie dwóch związ­
ków kontroli obór z tem jednak zastrzeżeniem, 
że w miarę zwiększania się funduszów, ilość 
tych związków brdzie się również powiększał 1. 
Do zzrzi du sekcyi, z łona Towarzystwa rolni 
czego rówieńskiego powołano pp. Jana Strój 
ncw-kte^o i antoniego Okolskiego.

To zapoczątkowanie, przez dwa Towa 
rzystwa rolnicze, wspólnej działalne ści i pracy 
jest *»t Jne naśladowania, jc/t to bowiem za­
czątek przyszłego zjednoczenia łycb Towarzystw, 
do którego w przyszłości może zechcą się przy- 
łączył inne T-w» rolnicze.

W  zasadzie jednak nie ch< dzi o to, aby 
dwa lub kilka Towarzystw rolniczych zlały się 
w jedno, a cbodri o to, aby powstawała jsk 
największa liczba Towarzystw rolniczych, dla 
L. Lórjeh zjednoczenie byłcfcy tą ostoją i siłą, 
wypływającą x poczucia wspólnych interesów 
i woniecanej irlid-m ości,— tym centrum, z któ­
rego rozchodził?by się naksrtait promieni kie­
runki prac poszczególnych Towarzystw, znaj- 
dujjti- ŷch w zjednoczeniu moralne i materyalne 
poparcie swoich dążeń i pot-zeb’

O ile więc utworzenie dla wszystkich lub 
Itilku towarzystw rolniczych jednego centralne­
go towarzystwa rolniczego jest sprawą koniecz 
ną do załatwieni*, kweztyą naszego prawidło 
wego rdżwnju tyct towarzystw, o tyle zianie 
się istnłejących w jedno towarzystwo tylko szko­
dę przyuiUćby uncało. Kaźcie bowiem z tych 
to warzy st*r działa na znaczrej przestrzeni, po- 
siadsjącej odmienne warunki i przeto każde z 
nich może włęugnąć do pracy i przypitść po­
żytek więLjzej liczbie osób, aniżeli jeut to mo­
żliwe przy zlpJu się kilku towarzystw w jeJno.

Tym  apęscbem okazuja się, że im mniej­
szą przestrzeń; ebejmowić b-jdą poszczególne 
towarzystwa rolnicze, tem dokładniej i Lkutecz- 
niej będą załathMane odnośne sprawy rolnicze, 
o ile natura^ie te towarzystwa rolnicze znajdą 
oparcie w  cent. unem towarzystwie.

Myśl tę ogńlre zgromadzenie przyjęło z 
uznaniem i niezwłocznie też powołano komisyę, 
złożoną z projertodawcy inżyniera R» S odol- 
ssiego, d-ra Fjfjasa 1 W . Madejsł 'ego dla o* 
pracowania prujcktu i ustawy przyszłego 
centralnego to»arzytsi.wa roln czego i przedata 
wienia tejże na ogóluem zgromadzeniu, które 
ma się odbyć w Łucku.

W  dalszym ciągu rada T  wa rolniczego 
pedała do wiadomości zebranych, że przy T-wie 
został otwarty wydział pośrednictwa pracy rol­
nicze;, którego celem jest ja*największe zado­
wolenie stron obu, a więc chodzi nam z jednej 
strony o dostarczenie pracodawcom zdolnych i 
sumiennych pracowników, o których będą zbie­
rane informacye, a. jednocześnie zależy num też 
na tem, aby przez pokaranie skromnego wyna­
grodzenia za pracę wydziału uchronić pracują­
cych od wyzysku prywr taych stręczycieli.

Zaznaczyć tut.i trzeba bardzo przj jemny 
objaw dobrze zrozumianej ofiarności. Otóż, wo­
bec skromnych funduszów, jakiemi rozporządza 
Towarzystwo, p. Jan Studziński ofiarował n* 
kos2ta utrzy mania specyałacgo urzędnika tego 
wydziału całoroczny procent, jaki mu przypada 
w udziale od kooperatywy rolnej, to jest sto 
kilkadziesiąt mb!’ , Mamy jedrak nadzieję, że 
wydział b ę jz i;s ię  w stanie utrzymać z pobiera­
nych opłat, r wtedy ofiara p. Studzińskiego 
przeznaczoną zostanie na inny pożyteczny cel.

W  końcu pcs'edzenia poruszono jeszcze 
sprawę utworzenego w swoim czasie muzeum 
przy Towarzystwie rolniczem Chodzi o to, że 
przed 10 mniej więcej laty Członkowie Towa- 
rzyctra  zaczęli składać różnej waitości przed­
mioty w celu założenia muzeum i w ten sposób 
zdołano zebrtć kilka tysięry przedmiotów.

Otrzymywane dary przyjmował w imieniu 
T  wa i opiekował się niemi były wonczas k a ­
sy er T-wa p, Okęcki. Kiedy kilka lat temu

D Z i i n n i s  k i j o

Towarzystwo pogrążyło s:ę w sen letargiczny, 
siłą konieczności całe muzeum przeszło pod 
zupełną opiekę p. Ok^ckiego, który wedle sil 
i moźncści nadal utrzymywał przekazane T o­
warzystwu dary w porządku, porozmieszczał ta­
kowe w kilku miejscach, gdzie i dotąd się znaj­
dują i tym sposobem uchronił tak ładnie zapo­
czątkowaną instytucję od zagłady.

Zebrani członkowie postanowili przypro ­
wadzić do porządku muzeum, przyjąć wszystko 
od p. Okęckiego, zrobić spis przedmiotów i 
uloko wać je w jednem cd powiedniem i dostęp- 
nem dla ogółu miejscu. Do załatwienia- tycb 
wszystkich czynności powołano komisyę, złożo­
ną z pp- J. Balińskiego, R. Stodclskiego i księ­
cia A . Lubomirskiego.

Z  powodu brsku czasu nie zdołano roz­
patrzeć na posiedzeniu sprawy ltworzenia T o ­
warzystwa melioracyjnego, o czem w  następ­
nych artykułach nieraz jeszcze mówić będziemy.

Plon.

Kroniki provincyoMk-,

(2 pism i od korespondentów).

—  Z pow. lipówieckfego. W ielk ie debra pol­
skie, doprowadzone do ruiny przez poprzedniego 
ich właśtiCiela wkzm m erheera“ Jana. Krasickiego 
zoaiaiy uri towane od przejścia w  < bce ręce i naby­
te prze. p. DaChewską.

Z aledw ie m cieszpć się zdołaliśm y tą w iado­
mością, a już inne niepokojące krążyć zaczyni ją po­
głoski. Kninża Krynica znowu zm ien'ć ma w łaści­
ciela, a w  liczbie aspirantów do nabycia majątku 
w ym .eriają niejakiego p. Szelużkę.

Niebezpieczeństwo przejścia w obće ręCe w y ­
daje się tem większe, że w p ływ  na bieg spraw  u- 
zysksł pewien osobnik, który już dał się nam po 
znać z pośrednictwa w tranzakcyi, uszczuplającej 
polski stan posiadania na P r dołu o przeszło 7,o m  
dzies, pięknej ziemi.

O baw y te łagodzi myśl, że ludzie debrze m y­
ślący, a m ający w p ły v  na losy Kniażej K rynicy nie 
dopuszczą da zaprzepaszczenia jelzCzu jednego, a 
tak pięknego majątku polskiego.

—  Żytomierz, 5 ,S listopada. A rtyści kijow scy 
św ięcą u nas tryum fy. Nie tylko w eczoram ! teatr 
się zaludnia, ale nawet w ięcej gwaru i źycir na 
ulicach. B o przytem  i repertuar dziwnie dobrze 
dobrany. Ulani i huzarzy oczarowali córeczki. 
Mamy i ciocie, zpm list wiekuiatych marzeń w ie­
czornych nad Prevost’e u  i G yp’em (z obrazkami) 
uraczyły  się „Panią prezoaową*. Synkow ie p rzer­
wali studya nad „T rylogią" i „Popiołam i" dla ży­
w ych ułanów i jO bron y Częatochow f". (Chociaż o 
tej ostatniej Sztuce krytyka Sztubacka orzekła, że 
naruszono w  niej prr. odę historyczną, bo niema 
Kmicica). N swet w ili u tatusiów i w ujułzków  błą­
dziło do teatru, zryw ając z zielonym  stolikiem.

Nadzwyczajni idealiści 1 ia >  dziś „Sędziów", 
« jutro „Dobroczynność* dostanie „Grę Serc".

Gdy K ijów  ma Szczęście oglądać gw iazdy 
W arszaw y, to ich rJe krytykuje, ale cieszy się nie­
mi i zachwyon; > nam zabłysła kii«wska konstelacja, 
oieChze ją  w ięc sobie K ijów  kryt ykuje— my możemy 
tylko cieszyć się, zachw ycać i v pas ptkłoniw szy, 
dziękow ać 1* już i pretie o jeszcze.

RtuCiła nam polska trupa na szarość m gły 
ii stoi 'nowej bukiet fiołków  i to nie nicejskich, ale 
oaszyr.h, pachnących nie tylko świeżością wiosny, 
ale naprawdę fiolkam i.,

Dzięki im za nit!
—  Z R u n o w a  (na W ołyniu). W ieść o śmier­

c i ś. p. Feliksa Sobańskiego, znanego nasztj parafii 
hojnego dchrodziejt, żałuśnen odbiła się u 1 
echem. W  piątek d. 12 b. n . w  Kościele raa iym  
odprawione zortało za dusję ś. p. zra«rłego u rc 
c z js te  nabożeństwo żałobne.

m
—  W ykłady dla dorosłych. Ziem stwo pnwia- 

tu iipow irckiego pom now iło  poczynając od reku 
p rzysrłego  zorganizować w ykłady i praktyczne za ­
jęcia z zakrętu przem ysłu ludowego dla dorosłych. 
W ykłady odbywać l!<, będą w  ż  eń sk ich  szkołach 
rzem icślnic ych.

—  Epidemie. W  gub. zcrządzle ziemskim 
otrzymano wiadome ści o wybuchu epidemii s z k a r la ­
ty n y  w  Situiaki ch pow. ra d o m y S k ie g o  i w Ogniów- 
Ce pow. berdyczow skiege o r a z  dyfterytu i S z k a r la .  
tyny w  okolicach Mon-.oterzysk pow. lipow ieckiego

—  Nosacizna. W  kij. gub. zarządzie ziem ­
skim otrzymano wiadomości o w ypadkach nosaci 
zny końskiej w  następujących mbjtCowosCiach gu 
bernii: w  pow. berdyczew tkim  w e w si Nowa Oro- 
bm i w  folw arku hr. Bilińskiego; w  pow. rndomy- 
ikisz— w e wsiach Konne i MiędzyrzeCzkz; w  p°w. 
iipowieckim  w  folw . hr, Tyszkiew icza; w  pow. 
skw irskim — w e watach Ł ozow iki i J.roSzki; w  pow. 
humańskim— w  KoCzubejówCe, Apolance, Psiarów- 
ce i D ym itrow skia; w  pow . Czehryńskim —w e wsi 
Górne W treszCzaki.

—  Subw encya „Podolaninowi". Do „Rus 
Słow a" telegrafują z Kamieńca Pod., iż gubernialpy 
zarząd ziem tki zamierza złożyć guberaialuem u ze­
braniu radnych wniosek o w ypłaceniu gazecie na- 
cyonal‘styCznej „Pcdolenln" nowej suawenćyi w  w y ­
sokości 16,992 ib .

Z zakładów naukowych.

— Z kijowskiego instytutu handlowego- 
Muzeum towaroznawstwa, założone prz7 kijow­
skim instytucie 1 m d  owym, rozwija aię po­
myślnie.

W obecnym czasie muzeum pctisda już 
następujące oddziały: met,iłowy, manufaktury, 
ceramiczny, towarów budowlanych, cświetlenir, 
smarów, wyrobów papierowych, skórzanycb, 
z włosienia, szklanych, chemicznych i produk­
tów żywnościowych. Poza tem obszernie jest 
przedstawiony oddział drzewa i jego zużytko­
wanie, oddział dyapozytów i sztuki drukarskiej, 
oddział narkotyków i słodów, oddi.ał robót do­
mowych i etnograficzna-samodziałowy,

Przy muzeum ctworzono laboratoryum to­
waroznawstwa gospodarczego i laboratoryum 
doświadczalne. Poza tem założono gabinety: 
górniczo-przemyałowy, kolejowy, geologiczny i 
to warozna wsi wa.

Do wzbogacenia muzeum przy instytucie 
przyczynili aię studenci, których instyti t wysy­
łał w  celach naukowych za granicę. Dzięlci tym 
nauko*ym  wycieczkom muzeum otrzymało cie­
kawe zbiory z państw wschodnich. Z Japonii 
przywieziono kolekcyi.: wyrobów rękodzielni­
czych, jedwabnych, porcelanowych, wytwory 
rolnictwa. Emir bucharski ofiarował muzeum 
koiekcyę, charakteryzującą ; przemysł i handel 
Buchary.

Między licznymi ’ zbiorami «ą też kclekcye 
z Turkiestanu, Palestyny i z wie!u krajów ei> 
ropejskieb.

W  *  E  1

Muzeum posiada juź ogromnie cenne zbio­
ry, a przytem tak liczne, i i  w  żt rządzie inrty 
tutu uchwalono zbudować spccyalny gmach dla 
muzeum przy kijowskim instytucie handlowym.

Jak wiadomo, w roku bieżącym prz/ in­
stytucie handlowym został otwaity t. z w. ziem­
sko miejski pododdział; wraz z utworzeniem lego 
pododdziału został również otwarty jrz y  mu­
zeum oddział zbiorów ziemsko-miejzKich, a na 
przyszłość projektowane jest urządzanie szere­
gu Skursów epizodycznych"; ważniejsze z nich 
są: medycyny ogólnej, sanitarny, drogowy, dzia­
łalność więLszycb m?ast i ziemstw, działalność 
szkolna, spruwa mieszkaniowa w miastach, pu- 
lityka rolna, planowanie m usf i wiele irnych. 
SłucLacze tych kursów będą zmuszeni odbywać 
letnią praktykę w ziemstwach i miastach.

vV roku bieżącym ukończyło instytut han­
dlowy: na wydziale ekonomicznym 177 osob, 
na wydziale handlowym 35 opób,

—  Z politechniki. Rada politechniki ki­
jowskiej ogłosiła konkurs, na objęcie katedry 
technologii materyałów budowlanych.

Termin składania dekl*r*cyi stającyeh do 
kunkursu został wyznaczony dn. 23 stycznia 
1914 roku. Do deklaracyi należy dołączyć spis 
ptAC naukowych, życiorys i W razie mcżaości 
aame prace naukowe.

—  Z uniw ersytetu Budowa nowych kli­
nik uniwersyteckich postępuje szybkim krokiem. 
Na terytoryum .miasteczka" od stycznia roku 
1914 zostaną otwarte dwie kliniki: klinika pa­
tologii i terapii i klinika patologii chirurgicznej.

Rada profesorów uniwersytetu zwróciła 
się do rady miejskiej z prośbą o przeprowa­
dzenie w możliwie krótkim czasie wodociągu i 
uporządkowanie drogi, wiodącej do terytoryum 
klinik. Poza tem rada prr lósorów prosi zarząd 
miasta o udzielenie jeszcze 4 dziesięcin pod re 
rytoryum klinik. Zarząd miasta na ten cel u- 
dzielił już 15 d*uelięcin ziemi, należącej do mia 
sta, Kcz przestrzeń ta okazała się niewystar­
czająca.

Budowa instytutu anatonnezno-patologicz­
nego wkrótce zostanie ukońcrona.

Rada uchwaliła: zwrócić się do minister­
stwa ośw Lty z prośbą o pozostawienie przy 
uniwersytecie p p : W . Janowskiego, M. W o-
akresienskiego i W . Lewickiego dla przygoto­
wywania ię na stopień profesora.

Katcdię pstologii chirurgicznej objął pro­
fesor A, Pawłowskij, a wykłady kursu chirurgii 
wojennej— profesor P. Morozow.

Profesor uniwersytetu kazańskiego K Do­
browolski został obrany na stanowisko profe­
sora nadzwyczajnego przy katedrze hygieny.

Ministerstwo oświaty zatwierdziło ns sta­
nowisku dziekana wydziału historyczr o*filolo­
gicznego prof. N Bubnowa.

Na członków profesorskiego sądu dyscy­
plinarnego zostali obrani profesorowie G. Dem- 
czcuko i P. Bugajewski.

Zgodrtie z uchwałą wydziału prawnego, 
rada profesorów uniwersytetu kijowskiego po­
stanowił* udzielić profesorowi uniwersytetu w 
Bonn— L. G ćtz’owi stopnia doktora prawa pań- 
atarow.go-— „hoaokia causa".

Posiedzenie rady misjskisj.
(Dzień 3-d).

O godzinie 8-ej wieczorem  w obeCseści 45 
t .duych prezydent miasta p. H DjSkow zaijsja po­
siedzenie rady miejskiej Pubłłcrncśel nm gi eryi 
sp oro—f>becni przeważnie d e ro ik a n e . T rzcc. dzień 
aesyi b ył poświęcony rozpterywam u drobcych 
spraw.

PrzedewSzysteiem rada mlej-Ła wysłuchuje 
sprawozdanie z prdróży za granice pp. H. Djakeu i  
i A . Kobea w  spraw ie zr-alizow ania na giełd d c  
zagranicznej 6 Bulionowej pożyczki m iejskiej. Jrk 
-viadomo, potyczkę zawarto w A nglii w edług *ur- 
su 91,5 za ioó.

Rada miejska w ysłuchaw szy cprawozdar-ir u- 
rnała zaw arcie pożyczki za pomyślne i na v n.asek 
radnego A, Rzepeckiego gorącym i oklaska*.! w y ­
raża podziękowanie prezyd< -lowl miasta H. Djako- 
w ow i i A . Kobcowi za zrealizowanie pożyczki; je- 
GnoCześnie uchwala zw rócić kaszty podróty zagra­
nicę p. A . Końcow i w sumie 600 rb. i p. H. Dja- 
kow ow i— i,oo e rb.

Następnie r a d n y  p . Michał Bukowiński refc 
r u je  w n io s e k  k ijo w s k ie g o  p o lic m a js tra  *  y y d a n le  
o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p is u  , z a b r a n ia ją c y c h  d o ro ż k a ­
rzom brz p a ia ż e jó w  je ż d ż e n ia  p o  K re s zC za ty k u  p o ­
m ię d z y  g o d z . 3 a i  p o  p o łu d u iu  Prośbę s w ą  p. p o- 
i ic m a jt te r  m o ty w u je  tem , i je s t  to C zas n a jw ię k ­
s z e g o  ru ch u , a p u ste  d o i o i k i  ta m u ją  ru c h  u lic z n y .

Z  przemówienia radnego M lchajłowa Tur- 
C ie n k a  dowiadujemy aię, że w iaść:wa przyćzyaa 
złocenia przez policmajstra pow yższego wniosku 
leży w  tem , i e  jeden z w yższych ui zędników, k tó­
ry  mieszka w  Lipkach, w  tych gcdziuadi wyjeżdża 
na spacer po KreSzczetyku i razu pewnego, jadąc 
z K restczatyku do domu zaw adził o dorożkę, ja d ą ­
cą b e s  pasażera.

Radny A . Szefie!: P rzy  w y d a w a n iu  jakichkol 
w ie k  p r z e p is ó w  o b o w ią z u ją c y c h  n a le ż y  u w z g lę d n ia ć  
interesy w s z y s tk ic h  mieszkańców. T u  zaś p ra g n ą  
d o k o n a ć  za m a ch u  na s w a b o d ę  b ie d n e j lu d u o sc t -  
d o ro ż k a r z y . Gdzież o m  m o g ą  z a r o b ić  n a  k a w a łe k  
C h leb a, je ż e l i  nie w  m ie js c a c h  r u c h liw y c h . Tsżell 
u c h w a lim y  p r z e p is y , z a k a z u ją c e  w o ln y  . ja td  d o ­
r o ż k a r z o m  n a Kreszczatyk, to b ę d ą  o n i p r z e k r a c z a li  
te  p r z e p is y  w  s p o s ó b ' u p ra w n io n y  —  p r z e w o ż ą c  
1 b o C zn y ćh  ulic w y r o s tk ó w , b y le  z  p a sa ż e r e m  w je  
c h a ć  n a  K ic a z ć z a ty k  (o k la sk i na g c le r y i) .

Prezydent p -3 S i o uspokojenie się , zaznacza­
jąc, że publiczność nie ma prawa w yrażać awego 
zadowolenia lub niezadowolenia.

Radni Dobryuin i N. No w 'ko w  przem awiają 
przeciwko w nioskowi policmajstra, rad ąe jedno­
c ze ś n ie , aby w  c e lu  u su n ię c ia  p rz e s z k ó d , hamują­
cych ruch na Kreszczatyku pousuwać n« boc ue 
u lic e  samochody, które n b . . " m o ż liw ie  zauieCz^żu- 
czują powietrze i rzeczyw iście uniemożliwiają C ho­
dzenie po Kreszczatyku.

Prezydent mlaata H. Djakow udziela w y ja ­
śnienia, że za granicą dorożki stoją pośrodku ulicy, 
a pomiędzy postojami dorożek zm jdują słę podw yż­
szone placyki, na htórych stoją policyanci, jak  rów  
nież zatrzymują się przechodnie, oczekujący dogo 
dnej chw ili przejścia przez ulicę. Na zakończenie 
proponuje urządzenie na próbę na ulicy Mikoła 
jowskiej postoju dorożek i placyków  pośrodku u- 
łiCy.

Po p rz e m ó w ic u iu  p re zy d e n ta  ra d a  m ie jsk a  
o d rz u c a  w n io s e k  p oliC m aju tta , u c h w a la ją c  ju u n c -  
C ześn le  u rrą  lż e n ie  na próbę p r z y  u l. M ikołajew­
skiej p la c y k ó w  d la  p rzeclio - m ó w  i p o sto ju  d o ro ż e k  
p o ś ro d k u  u lic y .

P o s ie d z c u ie  zo sta je  o d r o iz o n e  d o  d n ia  10-gu 
g ru d n ia , w  k tó ry m  to  dn iu  r o z p o c z y n a  s ię  o sta tn ia  
w  ro k u  b i e ż ą c y s e s y a  r a d y  m ie jsk ie j.

€cha tepiUlgfc
V I.

Jaszcze alów kilka, juź nie o Bejlialr, a z 
powodu Bijliaa.

Proces się skończył..
I niema chyba czlowteka'na święcie, któ­

ryby nic był popro3tu zmuszony malej lub bar­

dziej dokładnie z treśeią całej tej awantury się 
zapoznać...

Są 10 więc rteczy powszechnie znane.
I „polityka* obu stron wojujących, i roz­

miary ich sił, i charakter ich „charakteru* 
i speseby ich bojowe —  nie są dla nikogo 
obce.

Ich etyka, ich strategii, ich podobieństwa 
w operowaniu środkami, ich różnice wypływa­
jące z różnicy ras, z nierów^oei crnc.ści sprytu 
i jakości zaufania w swoje siły, bo jedni opie­
rają się na pewniku „dzisiaj jest nasz czar” , 
a drudzy na obejmującej wszystkie czasy ai o- 
gancyi —  wszystko to, jak olbrzymie oka tłu­
szczu pływało po mętnej powierzchni, rechocą­
cego rozgłeśnem skrzeczeniem procesu.

Zetknęły się dwa ciekawe elementy.
Wynaturzony chwilami, a chwilami bełLo- 

tem kołysek dźwięczący nacyonalirm p. Szma- 
kowa i wszechświatowi, liberalizmem osłania­
jąca się solidarność nacjonalizmu żydowskiego.

Przemilczę o rycerskim zastępie „napada­
jących", którego kwiatem według słów depeszy 
posła Zamysłowskiego jest pan atudent Golu- 
biew. Najlepiejby nas poinformował w  tej 
kwestyi ks. MiUszewaki, lecz dostać się doń 
trudno, bo zamknięty. Zresztą my tego rodza­
ju informacye wszyscy mniej więcej pouadamy.

Natomiast ogromnie jeat ciekawy obóz 
napadniętych, który posiadał w  danym wypad­
ku olbrzymie fory etyczne, bo tak, łub inaczej 
stawa! w obronie niewinnego...

Zdawaćby się mogło, że ta „pewnoi-ć 
prawdy* nawet słynną gorliwość semicką uśmie­
rzy, 2c ją sprowadzi do koryta wysiłków miej­
scowych, i t  *nscenizacya „protestów* i infych 
efektów będzie posiadała granice o szerokości 
jako tako przynajmniej... normalnej...

Tymczasem podnie-ionc gwałt i rwetes 
Sc : wszechświatowy, umiano i z e c h c i a n o  

dotrzeć wszędzie, poruszono wszystko, co ty lk o  

poruszyć się dało, zaciągnięto do tej literatury 
protestów żywioły nie tylko różnojęzyczne, ale 
i najróżnorodniejsze.

Może nigdy nie zarysowała się tak jasno 
i tak dobitnie krzykłiwośc i solidarność wszech­
światowego żydostwa i skala ich wpływów, 
i sprawność ich dyplomacyi, rozgałęzionej we 
wsiystłoch krajach i we wszystkich sferach, 
klasach, cboiach, stronnictwach i grupach spo­
łecznych całego niemal świata.

Nie zaniedbano ani jednego środka lub 
sposobu, któryby na formowanie aię opinii jaki­
kolwiek wpływ posiadał.

Wciągnięto d9 dyskusji biskupów, uczo­
nych, mętów a. urn, politykó-r i klasy pracu­
jące... Inscenizowano rej my starców uczonych 
i uc.ącej Ł * młodzuży, debaty kapitauaiów 
i mityngi przensjrozmaitszych korporacyi, ce­
chów rzemieślniczych i  1- J j  roboczego. Je_o- 
morść par Rotazyld z kardynałami w tej k r  c«- 
stjri Korespondował, a synagogi całej kuli ziem­
skiej ogłuszane potem w druku modlitwy 
a d  h o c  improwizowały.

Na proces B 'jh s i dzierniksrstwo wszech­
światowe /użytkowało sto razy więcej bibuły, 
niż na cułą tragedyę bal/ańską i dantejską ka­
tastrofę narodu bułgarskiego. N:e w,cm czy 
upadek Konstantynopola narobiłby tyle hałasu, 
Je by go wyrok na Bejlisa, gdyby był oskarża­
jący, sprawił.

Trudno b jć  wobec tego rodzaju objawów 
obojętnym.

I nie tyle tu do głębszych reflel syi pobu­
dza ta siła, jaką w danych okolicznościach ży­
dzi zdrad dli, ile tej siły bajeczna rozlewność 
uruz zdumiewająca suiidarność i sprawność 
składowych jej części. $

Kto zaś pojmuje, że opinia nie tylko na­
rodów ościennych, iecz 1 bardzo dalekich w 
pewnych chwilach rolę aiły czynnej w ugrupo­
waniu się stosunków międzypaństwowych ode­
grać może, ten zgoła nie obojętnym okiem na 
pokaz zasobów i środków żydowskich w Bej- 
lisowskim procesie zademonstrowany pa.rzeć 
będzie, zwłaszcza, gdy mu nos gniotą., polskie 
okulary.

Uważać to można za pew h  rrezbity, ie  
przy lak potężnym i sprawnym aparacie w y- 
wiadowczo-reklamowym i finansowo* obrończym 
każdy członek tego dziwnego narodu-korporscyi 
może często wobec przewagi doraźnej siły do­
znać krzywdy, lub... zasłużonej kary gdzieś 
w tem lub Innem miejscu, lecz zarazę jest 
mocny w „opinii świata".

On z tego morza albo wypływa „wym y­
ty*, albo mocą swych środków „szerokich" tak 
go zamąci, że w m ielcu gdzie mógł, lub po­
winien był zginąć, pogrzebany zostaje— w naj­
gorszym razie —  jakiś większy, lub mniejszy 
2:nak zapytania.

Nie wadzi o tem jsk najczęściej sobie 
przypominać; nic dla budzenia nienawiści, lecz 
dla najhumanitarniejszej... ostrożności...

Dreyfus nawet silne narody nauczył Lczyć 
się z tem „czemś* tajem&iczem, które wyrasta­
jąc z nędznego G ietta, jest przeto potężnem 
i posiada macki solidarne i szeroko rozkrze- 
wione.

Cziray Jegomość.

K R O N I K A .
K a l a i i a O i y k .

Dzli 1 (14) Eligiusza B. W .

Jutro 2 (15) Bibianny P. M.’

YTltfeM HaASa 0 i*żz> 7 a .  56- 
ZafihfS l l o l b i  *  gośs. 3 w. 54 
Dl gali śua gośz. 7 * .  53*



o  z r  n  i k K I J C  W S  E i Niedziela, d. i  (14 grudniat 1913 r.

K i l t n d a p f j k  h i j  k o r y f  T . a / .

14 g ru d n ia i »• a i .

RtłlfU 1575 Kolo rycerskie obwołuje fró  
lem Strfsna Batorego.

—  Z T-Wa dobroczynności Prezes Z a­
rządu za nasiem póśreauictwfm zawiaJimia:

1) iż posiedzenie komitetu ochronek od­
będzie się dnia a grudnia, to jest w posiedzi* 
lek o gotf 11 z rana; a) a posiedzenie pań 
iuraiorez odbędzie się da. 3 grudnia, t. j. we 
wtorek, o godt. 11 z rana, posiedzę, ie zaś 
Zarządu tegoi samego dnia o ąod? 8 wiecŁÓr

—  Ł P- T. 6  Ddsiaj odbędzie sję dalszy 
ciąg walnego zgromadzenia członków Polskiego 
T-w a Gimnastycznego. Z e względu aa donio­
słość spraw, figurujących aa  porząd&u dzien­
nym pożądany jest jsknaliczniejszy udział człon­
ków w dzisiejszem zgremamodzeniu. Posiedze­
nie otwarte będzie punktualnie o gudz 4 ej po 
południu.

—  „Ańdrzajki* W Ogniwie. Niezwykle 
wesoła atmosfera i szczery, a me wymusi any 
nastrój cechowały tradycyjną zabawę, j«ka się 
w wigłlję św. Andrzeja odbyła w  salonach 
Ogniwa.

Urządził ją zarząd Polskiego T-w a kolonii 
letnich przy pomocy swych psń pomysłowych,
1 ru cU .w y h . T o  też „Andizejfci* zgromadziły 
około aoo osób płci obojga, a jasne tualety na 
dobnych tancerek żywo i barwnie odbijały się 
od czarnego tła fraków i smokingów.

Zabawę ro-pocię;o o gedz. 10-ej, gdy 
ozwały s>ę przecudne dźwięki poloneza . Nikt 
jednak nie odważył się poprowadzić tego praw­
dziwie naszego, opiewanego przez wieszczów 
tańca... T o  też muzyka takt zmieniła i przeszła 
w walca, a wnet znalazło się par dziesiątki, 
które sunęły na stlę.

Bawiono się ochoczo, szzzerze i niewymu 
szenie. W  kotyljonie rozdawano serjom par 
barwy i dyrygowano barwami; i dziwili się 
wodzireje, że ciągle tańczą wszyscy i wszyscy 
u s ją  odpowiednie, a ciągle zuueniające się bar 
w y... Taka była szczera ochota do tańca, że 
zaopatrywano się w  różne barwy, aby ciągle 
tańczyć.

Do pierwszego mazura stanęło około 
80 ciu par, a do dlrugiego i starszyzna przy 
ciągnęła, pokazując młodszym, jak to ongi się 
bawiono...

Na scenie gwoli tradycji odbywało a*

Do rozporządzenia wydziału brukowego 
asygnowano 150 tys. rb. na zabrukowanie ul c 
( w roku bieżącym pozycja ta wynosiła 100 
t"S. rb.) kamieniem polnym, 150 tys. rb. z sam 
podatku ładunkowego na bruki kostkowe oraz 
i S  tys. rb. na zabrukowanie przedmieść.

Preliminarz wydziału rzeźni powiększono 
o 35 tys rb , które p zeznaczono na wprowa- 
dzeuie różnych ulepszeń w rzeźniach miejskich.

—  Zatw ierdzenie sta  fiku. Gubernator 
kijowski otrzymał z głównego zarządu do 
spraw gospodarki miejtcowej zawiadomienie o 
zatwierdzeniu statutu kaay pożyczkowo ojzezę 
daościowej pracowników* kijowskiego T-wa 
wzajemnej pomócy i ase kursryi cukrowników

—  BitlLOUki W pocicjgacb. Centraloy 
zarząd kolejowy powiadomił naczelnika kole* 
Południowo-Zachodniej o z*warte j z T  wem o- 
p'eki r ad rodzinami więźniów umowie, na pod 
stawie której p (mienione T-wo zobowiązuje się 
do zaopatrzenia niektórych wagonów w pocią­
gach osobowych i kuryerskich w szafy auto­
matyczne z książkami do czytania. Na ntucy 
zawai tej umowy, ttgo  redzaju biblioteki zacz­
ną funkeyonować od dn;a 1 stycznia 19x4 
rbku.

—  k o śció ł m aryaw łcki w  Kijow ie. Gu- 
bernator kijowski zatwierdził uchwałę kijow­
skiej rady miejskiej o oddaniu placu miejskie­
go przy zaułku Obserwatornym pod budowę 
kościoła m ary: wickiego.

—  Nlezatwierdzone uchw ały. Gubern-
tor k ijo w ski n ie zatw ierdził u ch w ał ra d y  m iej­
skiej o  o tw a rciu  k redytu  d o w y so k o śc i a o  tys. 
rubli n a  e k s jlo a ta c y ę  k a n a 'iza c y i, o  zaniecha-

m in o  to Sędiia pokoju zasądził u» korzyść llćzeak ł 
6 6 3 rb w raz z kosz ana t i procentami.

Po -cz. s śledztwa Mikołaj Rożniatowskl ze 
zaał, iż d. 10 września 190& r. przyw iózł sw ą urn? 
sław ą chorą żonę do K ijow a i zi-nzym ał ślę z nią 
w  m ieszkaniu sw ego znajomego Ilcz^oki, kió v  oka­
zał mu ogropine w spółczucie i poradził umieścić 
cLorą u d ra Łapińskiego. Jednocześnie hczen^o 
ośw iadczył, iż uprzednio należy napis* ć podanie do 
narządu szpitala. Rożniatowskl zgodził się na to 
' ^odpisał czysty arknsz papieru, na k tó ry u  miało 
b yć n ip lstm  i w c  podanie

P y y ja c ie ł , ząbr«| ten arkusz, lecz wkrótce 
nawrócił, mu wiać, iż „tamten papier się zepsuł 
Rożniat»wski t-adpisił now y arkusr, tym razem już 
p .ie z  75 kopiejkową Markr którą p« radził nazleić 
Ilczenk o.

Następnego dnia Rożniatowskl ośw iórł żonę 
do szpitala żydewskiep >, lecz l  r. Łzpińskl nie 
chciał przyjąć chortj. Żsintc-rpelowany przezeń z 
tego powodu licze n iu  oświadczył, że podanie zo­
stało ,uz wysiane.

O o iie io  na ‘ p n w le  u sędriego pokoju Ro- 
żniata-.ski zlozum lzł w  jaki sposób IlCzeuko zuży 
tk o w lł podpisane przezeń arkanie. Pode as śledz­
tw Fa zzś okaz ło Się, iż tekst z bu «ę*er<ów w yp eł­
niony został ręką Mikołaja Pelcera Jednocześnie 
uuinisyoner giełdow y Piotr Hugeman zeznał, z w  
końcu sierpnia r z. Ilczenko proponował mu ku­
pno dwóch Czystych ar<cusz'v podpisanych przez 
RożniatowsHego, z których jeden podpisany był 
przez markę. Po złożeniu pr czeń pow yższego ze ­
znania u sędziego ś lA c ze g o  llCzeuko obiucywał 
świadkowi 25 rb., jeżeli zmieni niekorzystne dla 
niego zeznanie.

Oskarżony Ilczenko n*e przyznał się do w i­
ny, twierdząc, iż Rożniatowskl', kuoujac grunt, po­
życzy ł od niego 650 rb. 1 -w ydal drkiyadaow ane 
rew ersy.

O cksrźony P elcer ośw iadczył, na prośbę 
Rcżniatowskiego W7p«łoił tekst oau rew ersów , któ­
re w ó n c z js  nie b y ły  jes Cze podpisane. "

Bronią oskarżonych a*w . przy? S  Krupnow, 
Ił L eszcz i pom. adw. Łysakow ski. Powództ wo c y ­
w ilne R ożnatow skiego popierali adw. przys 
denkrciz i p o n . adw. przys. W . W ysocki.

Fel-

Biulstyn k l jo r t l e ]  stacji u e tm lo g ic z n e j
Dnia 30 listopada (13 grudnia) 1913 r.

„łanie* z woska i kupczono prwpowicd-Uerri 
wróżbami ad hoc wierszowanemi przez współ­
czesnych „lirników uarainskicfa* pp. Tepeusza 
i L. r. Zbyt jednak mało czasu mieli tańczący 
□a wróżby, tak wszyscy zajęci byli tańcami...

Natomiast obdzielano w mazurze tancerki 
i tancerzy imionami płci odmiennych, przypię­
tymi do specjalnych kokardach, co miało być 
wróżbą przyszłych wybranych, ale w różbą., 
mecbowiazującą.

Goś ń me gosposie z p. Wilińską na czele 
podejmowały gości ; i i y  ad hoc urządzonym 
bufecie, na którym piętrzyły się: tartiaki, pącz 
ki, tort/, cukry, loay, owoce... W szystko to 
było proponowane uczestnikom zabawy gratis, 
a urządzone było z nadzwyczajnym smakiem: i 
dobrym gustem pań, którę a ę  na bufet darami 
złożyły.

Tańce prowadzili pp. Kaszycki, Kotule- 
wicz i Żółciński.

Bawiono się długo, dłużęj niż zwykię. a 
rozjeżdżający się goście wywieźli dużo mbych 
wrażeń, które zawdzięczają umiejętnej organi­
za c ji zabawy.

„Herbatka*, w  n ajb liższy  p iątek  (dn.
6 grudnia) Koło kobiet polek urządza 1 r salo ■ 
narh „Ogni a V  „Herbatkę* o .  rzecz swych in- 
Stytucyi. „Herbatki* te mają już usUloaą opi­
nię doskonałych zabaw, niewątpliwie ł i ę j i t y o .  
razem ściągną liczny zuatęp g  ści.

—  Odczyt z di ledzlm ula. J*i
tro, o godz. d-cj wieczorem, staraniem Kijc-ł* 
akiego klubu polnkiego Przemysłów » Technicz 
nego, odbędz;e się w lokalu alubu ^Kreszczaiyk 
Je 1) odczyt inżyniera F. Herlztnana „O Współ­
czesnych s _temr .u dświetlania.*

— Nowa księgarnia polska i czytelnia-
W e wtor< k dn*a 3 grudnia zostaje otwarta 
przy ul. Puszkina Nś 11 (drugi dom od Fund 
żeńak. gimr.) nowa księg-rnia i czytelnia pol­
ska p. Narcyza J jio iy n a ."

— Losy Kijowskiego banku prywatne­
go. W ctoraj o godz 9 rano komornik do­
ręczył zarządowi Kijowsziego Banku -Prywatne­
go pozwy o zabezpieczenie powództw kilku 
akcyonaryuszów, którzy onegdaj w sądzie ckrę 
gowym wytoczyli sprawy o wslrzyman'e Lawi- 
dacyi, ucbwulonej na ost&tuiem walnem zgro­
madzeń ul banku.

W obec tego, kweatya likw idacji banku 
porestaje w zawieszeniu.

—  Skasowanie Serwitutów. Minister­
stwo spraw wewnętrznych zwróciło się do g e­
nerał-gubernatora z prośbą o dostarczenie ma- 
teryałów i możliwie szczegółowych danyoh sta­
tystycznych, dotyczących kwestyi serwitutowej 
w obrębie 3 gubsroii Rusi.

Oprócz zaciągnięcia iaformacyi na pro­
w incji genertł-gubernatjr zwołuje Specyalną 
naradę w tej kwestyi. W  naradzie wezmą u- 
dział marszałkowie szlachty, przedstawiciele 
gub komisy! do spraw włośc;ań -srich, Bonku 
W 1 ości antki ego, tukowi pośrednicy i przedstą 
wiciele znrządów ziemskich. Farada zwołana 
została głównie w c*lu usialenia sposobó# 
obliczenia wydajni i-. 1 paszy na gruntach ser­
witutów,

Mater ały, dotyczące kwestyi serwituto­
wej w naszym kraju potrzebne 8ą minitterstwu 
spraw wewnętrznych w związku ze znajdują­
cym się obecnie w Izbrrh Fri wodawczych pro­
jektem o zmienieniu stosunków sei wicu to wy cb.

—  W ycieczki św iąteczne. Kijowska miej­
ska komisya wycieczkowa przygotowała lokale 
i zkproaiła przeweduików dia wycieczek szaol- 
nycn i włościańskich, przybywających w cela 
zwiedzenia miasta podczas świąt Bożego Naro­
dzeni/.

Zawiadomienia o zamierzonem przybyciu 
wycieczki e s  eży adresować do „Biura ekskur- 
syi* jK.jów, W ielka Podwaioa 33 m 10) Prze­
pisy i inf irmacye o warunkach wysyłane są na 
każde żądanie.

— Z tnie]skfr] komisy! f.nansawej
tHiczoai pod prze*, ndnict wem radnego A. 
R ze p a k  ego odbyło się posiedzenie miejskiej | 
komu/i finansowej w celu rozpatrzenia preu- 
m narra dochodowego i wydatków miaa*a na
r. 1914-

Między innemi d 1 rozpi rządzenia wydzia­
łu ttr  jowego komisya postanowiła a«?gtio' ić 
ao tys rb. na uporządkowań.; targu Żytniego, 
3 tys. rb. na przeniesienie 'straganów, i iskle 
pów tirgow yth  z ul. Żylińskiej aa  Peczersk i 

rb. na uporządkowanie targów miej­
skich.
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Crw ny stan pogody w Rosy* uuropej- 
Aiej x r.»na na podntuw*- tait^irunn glównag^ 
- intrwatoryuM i fityesu d g o !

niu projektu przenw sieni* t. zw. „tolkuczki* z 
placu AleKsaudrcws&iego na inne miejsce, oraz
0 wydzierżawieniu wag na targu Włodzimier­
skim.

Jednocześnie w kwestyi uchwał powyż­
szych jdrnir atrucy1-.  miejscowe z rzą ała infor- 
mącyi dodatkowych, co zaś do kredytu na ek­
sploatację kanidizacyi— wskazania źródła, z ja­
kiego rada miejska zamierza zaczerpnąć tę 
sumę.

—  „Ż y w a *  choinka. Zarząd Tow arzy­
stwa pomocy niezamożnych uczniów szkół miej- 
szich zwróc.1 się do rady miejskiej z prośbą o 
a sygnowanie 200 rb. na urządzenie podczas 
świąt Bożego Natrudzenia „żywej* choinki dla 
niezamożnych wy ihowańców szkól miejskich.

—  Zatwierdzania lektorów. Gubernator 
kijowski nadesłał do gubernialnego zarządu 
ziemskiego zatwierdzoną ljstę lektorów, którym 
zezwolono na urządzanie odczytów i pogada­
nek z dziedziny asekuraryi i pożarnictwa bez 
uzyskiwania specji Iny :h pozwoleń cd miejsco­
wych władz policyjnych. Lista obejmuje 14  
nazwisk.

O kierunek kolsi Lozdwaja Kozistyń.
Czci kaska rada, miejska zwrócda się do guber­
natora kijowskiego z prcśoą o pcozrtie jej 
starań o dokonanie w projekcie rządowym no 
wej hnii kolejowej Łozo^raja Koziatyń kie.uiku 
pomienionej linii w  teń spofób, by nowa kolej 
przeszła obok m. Czerkas Prcśbę czerkask.ej 
rady miej»ku j gubernator odesłał naczelnikowi 
kolei Foł, Zach

*— O zapomogą Kijowskie T-w o opieki 
nad ubogimi zwróciło się do rady miejskiej z 
pfoabą o podniesienie wydawanej corocznie 
przez miasto zapomogi na utrzymania ochronki 
di a dzieci Llisy robotniczej z 500 do 1000 rb.

Prośba motyTłowana jest koniecznością 
rozszenenia ochronki, z której korzysta cbcc 
nie 60 d ieci; pomimo, iż obliczona była zale­
dwie ua 30 miejsc.

—  P R Z Y K Ł A D  Z  G Ó R Y  P o lk n u jłte r  ki­
jow ski zw rócił uw age prezydenta miasta, iż z chod­
ników  i przejść, przylegających do poresył, ik*ve-

ó * i p laców  mi j 1 ich uli t nie uprząta śniegu
1 nie posypuje plaakiem. W akutck tego ćhadaikl 
ow e i prze |ścia grożą przechodniom  ustawicznem 
niebezpieczeństwem , a jednocześnie juzo widoma 
ilnstradya w ykunynyw ania przez zarząd mtrj <ki 
sw ych  1 tłasnych „przepików obiwW zująCyCh', sieją 
z ły  przykład w śród kam leczcihów , którzy, idąc 
śladrm l ząrządu miejskiego, nic sobie z onych prze 
pisów nie robfą.

W obec tego, policm ajster prosi o w ydanie roz­
porządzenia, aby dla przykładu chodniki i przejścia, 
których uprzątanie najeży do 1 ias t, b yły  utrzym y­
wane jaknajstąrsnniej i obf.cłe p usypywane 8 
piaskiem ,

—  E C H A  P E M O N S T R A C Y I STUDEN CKICH .
Dnia 37 ub- ta., w  rocznicę śm ierci S sżsń św a, gru­
pa studentów kijow skiego instytmu bandlov.ege 
urządziła demrastraCyę, w  czł. e której jednemu 
ze atuoentów instytutu L . M-owi został odebrany 
przez polłcyę bilet studencki. Z  rozporządzenia p 
gubernator- student M. został skazany na areszt na 
3 miesiące.

—  Z A  U D Z IA Ł  W  D E M O N ST R A C YI u licz­
nej u. 37-30 listopada tłućhaCz instytutu handlowe 
go Z. Minucbin skr sny zo ał w  dradze admlrJ- 
“tracjjn ej na 3 miesiącu aresztu.

—  Z A  Cl IU L IG A N STśY O  * nbliźenie itrozo- 
wi nocnemu M Silberberg, .k. Abram': w skł 1 S 
Małyszc u  tkszani zo „ l i  w  drodze administracyjnej 
n a  oreirt -rzym ieaięczny.

-T Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. ,W domu >69 
p rzy  ul BorlCzew Tok strzeliła do siebie z rewul 
v r r  1 m l. 4a kobieta Julia W . W  ciężkim  stan’e od­
wieziono ją  do supltala.

Poza tem usiłoi~ały oi*ebr*ć Sobie życie dwie 
aursistki: W iera  F. (N oyo K jf»|S ^ ą 15) i Ziuałda 
A . (ua Ciog-ilewskiej) tudzież niejaka Ulana F. (Ży- 
tańska 103).

V '-: w tzystaick  w ypadkach pom ocy udzieliło 
Pogotowie.

—  W  S K R A W IE  B IR ILK O W E J, Polleya 
śledcza z;jrt«i jest obecnie w y  -śu^niem  działalno­
ści w łaścicielki „domn schadzek' B iriusow ej Chrrn- 
newskiej, na podstawie saoefisk cw tn ych  u niej 
podczas rew izyt iu .ó w . Dziewczęta, które polleya 
zastała w  domu schadzek opisały Szczegółowo ko­
leje sw ego *yc’a i w sk ata ły  tajne < omy rozpusty 
przy Kbzniecznej. i Stołypi*ro wskłej, gdzie ,.rzed 
przejściem  do „zakładu* B  ru k o w ćj mieuziiaiy, e k 1 
p)»! owaue p .z lz  &we i ..ierzcnn iczkl w  sposub 
najokiopniejszy. D ziewczętam i zaopiekow ało się ki­
jow skie T  wo renreny kobiet.

—  NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. W  domu 
N? 37 prty ui MYołuskiej przewróciła na siebie pa . , , . - , ■ - -
ląeą sie roaszynkę spirytusową 8-letuia AroEowi jżDajomo->c party., aeu taka ekspresja, oraz za 
c iówna  ̂Dziewczynka uległa operzeaiu całegu ciała, jchp.waaife Się bedsj bierne, byle nie rażące nie-

obecnie do archiwum, a nie sięga się po ar 
cytwi f  wszechogarnia'ace^o geniuszu.

Głhrzymi gtos p. Cesewicza— pomimo, że 
aiedeść giętki i wrsźiiwy if» dynamikę— nadaje 
się do par ty i Wołana. Sźkodt tylko, że z poza 
zewnętrznej prstaci tragicznego boga wyziera 
ją w  p. C. niemiłoserre reminiscencye z księ­
cia Włodzikuierza, Dosyf;usca i innych chazulr 
terys.ycz ych ió l reprrtuaru rosyj-tkiego. Do­
tyczy to zwłaszcza aktu drugiego. D yałcg z 
Brunhildą w akcie trzecim udał się p. C-owi o 
wiele lepiej.

W stosunau do p. Monrwid Woroniec 
nie tylko, źe cofa n  na początku niniejszego u- 
mjebiczoriy zarzut, ale przeciwnie— rad jestem 
atwiirdzić, że roia Z y g :iady znajduje w niej 
coraz to świetniej sżą wykonawczynię czy to 
pod względem wokalnym czy plastycznym.

Poza uzn m en. artyzmu tej kreacji miał­
bym do zaznaczenia jedną jedyną rzecz— mi a 
no wicie— w chwili zdcbyci* przez Zyginun t# 
przeznsczout-go n,u miecza, rsdość p oi W. —  
2yj Imay objawia się w sposób niedość ctsie- 
tyczny (widziałem jedną aktorkę, któva uczucie 
aiezieinakir^o zachwytu ujawniała w tem miei 
tcu zakreślając; wokoło siebie jakby aureolę z 
drżących na wyciągniętych ramionach dioni).

Ogromnie trudna rola Brunhildy znajduje 
w osobie p. Ksrpowowej bezwarunkowo dobrą 
aySonawczynię, której, zbywa jedynie na ży­
wiołowym rozmachu.

Zupełnie poprawną Fryką jest p. Skibie- 
Jca, śpiewaczka o dużym i przyjemnym głosie. 
Ujndin* p. Łubiencową byłby również posta­
cią zupełnie udatną, ułe pod warunkiem uni­
kani. w  bierwuzym akćie zbytecznego miota­
nia ah.

Zespół W alkiryi jak zwykle brzmiał ci a- 
ntycznie, same zaś Wałkwye były wzruszająco 
potulne 1 dobrze wychowane.

> ki!*u miejscach w y »źaie zaznaczył się 
brak zespolenia akcyi z ekspozycją kejtmoiy- 
wów w orkiestrze.

Wiełke szl oda, ie p. Payani, który par­
tycję  W a l k i r y i  po aa doskonale i dąi ł 
dawmej nie tylko do poprawnego ale i subtel­
nego jej wykonania, obecnie traktuj; ją ozię­
błe, bez prec^zyi, a nawet toleruje niejedno u- 
chybienie techniczne (w grupie dętycn medalo­
wych zwłaszcza). Jeśli irst to skutkiem braku 
prób— nietruuno brak ten wyrównać.

I pomimo, wsuystfcie wskazane niedokła­
dności wznowienie W * - - lk ir y i  uważam za 
zjawisko w życiu optry  miejscowej —  epo­
kowe.

W- T. D-

Jedne z najpotężniejszych arcydzieł W y 1 piań- 
skiego ujrzym y na pierwSzcm  przeustawieniu tea­
tru poLZiege p r pow rocie z żytom ierza i Równego.

„ B o k s łs w  śm ia ły * -d ra m a t o przecudnym  
języku  o n iezw ykłej wf,zyan:ryi v.iełklego peetj 
D yiekóya teatru przygotow uje „B olesław a" z c a ­
łym  pietyzm em — dtfcoi »cye now e. Rolę „B olesław a" 
powierzono młodemu utalentowanemu artyście p.

IBuSzyńskiemu, który ią stu dynje od miesiąca; po-

'■ < m “ » »  ' " " * « »  p® »■” >. i m -
cyalnie zaproszony Chór kościelny dla o d śp le w in u  
k lą tw y w  akcie drugim. P raw dziw ych m elom anów 
Czeka uCztz niezw ykła. B ilety  sprzedaje księgarnia 
W  go idrlkowsktego.

O pady natewano w e  w szystkich rejonach Ro 
syi, prócr ^ m ru m  i po łu jn iu w rgo  zachodu. Tem  
pe/atura w yittt od njrm ainej w całej Rośyi

Poge/n przew idyw ana ia d. r  grudnia: wre*' 
zy umiarkowane Ha półw yspie K olszim , północ 
ry m  w ich oćzie , na wrehodzie i  p -|..d n u —yw 
- aChodz”' . ciepł > w  pozostałych rejonach Rotyj.

Opady - ożliw e uh buł lućnym zachodnie, 
zachodzie, w  centrum I n lc js c a a  i w  puzoStałyCh 
rejoLach, r r ó ' rschudu pułudulowcgo wschodu.

W  K ijew ie —  ciepło umiarkowane, m ożliwo 
opady atmosferyczne.

Według wiadomości, otrzymanych w za­
rządzie kolei PcLZacuodnich, wczoraj o g. 7 .ej 
z *! a pogoda w rejonie pomienionyca kolei 
była n"S*ępująra:

Na sc. Odrsa, BIrzułs, Bendery i Korsuń 
optowano 2 stopnie niżej zera; na at. Krzyże- 
poi, Wapń trka', Elhawetgrad, Lipowiec, Ryb- 
aica i  B iJ a  Cirkiew— 1; na si. Golt^— 3 na 
tt. Zw nogród cn— 4; Trojmców W ił, Chtysty 
ciówka— 5; rs> at. Koziatyn, PiertWai, Nifemcr- 
cze, B elce, B.lbrinskaja—-o; Berdyczów, Ssepe- 
tówks, Okcica, ^aroy-J-i; na at. Równe, Ki 
wercy, R*»di - i łuw-j-s, Kowel-j-3 Dąf słabo 
sr.atr poł-zachodni i'północno źacioSTni. • W  
w.tęk-zcśji w ypajków  pogodą:byłą poebnurna, 
pogodę jasną i słoneczną notowano tylko na 
»t O dcw, Bendery Tiojanow  W ał, Niemercze 
i B ała Cerkiew. W  Berdyczowie, Sz petówco, 
Równem, Kiwcrcach 1 O inicy padał d eszcz

Fablo Casals.
W  dniach 10 1 12 grednł 1 odbędą się kon­

certy znakomitego wiolonczelisty Pablo CasaU’a.
K rrtyk a  zagraniczna nazyw a konc- rt--,ta naj- 

zawkomittzym wSDółczesęym -  ijrtuu, ra-w toiinCie­
listą i rysako  podnosi m aeslryę, głębię uczucia 
eikZ vr . tk ,1 kulturę artysty.

G łv ;a y  krytyk .M az K albeck n*.zywa Gasuls;a 
„genluszŁJł m uzycznym -.
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Z  epa y.

Onegdaj salę opery kijowskiej ponownie 
„yp ełaiły  nie wysłowienie piękne dźwięki „W al- 
tiryi*, scena jej znowu stała s.ę wuio rnia po­
wstawania, ścierania się i upadku pcdniesio 
aycti do najwyższej potęgi uczuć ludzkich, ma­
rzeń i ideałów...

W  kwestyi 1 rykonania „W alkiryi* zazna­
czyć muszę, ,Se opera kijowska obrała w  tym 
wypadku drogę wręcz przeciwną, tej, którą 
obraeby powinna, al&orlem zamiast wciąż 
rzm-gującdj się doskonałości kr wykonaniu ar­

cydzieła oglądamy, nieateiy, wciąż -wzmagające 
*Ję jego zaorzepaszezznie. Głównie chodź, mi 
tu o p. Zinowjewa, który jednak uznał za 
możliwe targnąć Się na rolę Zygmunta.

Nic wiem, komu mamy zawdzięczać ten 
pomysł, osobiście p. Zinonjewowi, czy: może 
ayreacyi— tak czy owak pomysł to nie tylko 
śmiały ale . w samem sucm  założeniu dosko­
nale chybiony. Z  trze**h kategrryi aktorów®, o 
których się pisze dlatego, że zaułjgują na u- 
zname, o których się nic nie picze ze względu 
ca ich bezbarwność i tycb, wrtszcic, o których 
nie sposób jest milczeć, albowiem obecność ich 
wypacza i ośmiesza wyobrażana p tstić— p Z  
w roli Z,~muntL niewątpliwi; należy do osta­
tniej.

Pomijam oczywiśrie brak w p. Z  ze­
wnętrznych kwalifikacyi ao roli Zygmunta —  
trudno wym igać od aktora danych, których 
nie posiada od natury— ale pr2ypaazozam, że

ż ła jy lh

Ho

W  AdatiaiiU i.ćyi „Dziennika Kijowskiego*

g ł o ś n j a t i  w  G a liu y h  pp. Władri-

'S i'

Z deieg?cyi austriackiej.
Wiedeł) jAP). Przywódca Ukraińców L e ­

wicki skarży się na madzuąyzacyę Ukraińców 
na Węgraecb, wuheu czego akraińcy stth się 
tam ciiarą propagandy rńsofiiskiej. Ukraińcy 
nie pragną wojny z R f sy m ale xnei^icznie pro­
testu ją przeciwko temu, aby Ubliżenie *z Rosyą 
zosi a)o osiągnięte zapomńcą poświęcenia ich 
inieresów. Mówca zestawia z prześladowanym 
osyan w Galicy! pośtępowaaie rządu rosyjskie­

go względem poddanych ausiryackich w Rosyi 
1 konstatuje, 12 w G  Jicyi i w Bukowinie nie- 
tr w ogól; rosyan. Następnie mówca wsrazą- 
je ■:*. to, iż poseł Marków prowadził w Rosyi 
4 ałaiiiość agitacjj u  i przypomina demonstra­
c ję  antyauStryacaą w Pecersburgu, która odby­
ta siię pod sztandarem okalania pomucy au- 
tkniętej klęską nieurodzaju luduuści galicyj­
skiej,

WladeA (AP). Klofacz o3tro krytykuje 
rząd za podjudzanie albończyków przeciw aer- 
bom i czarnogdrcom

Wiedeń (AF). Polak Rosner oświadcim. 
iż zarówno podczas kryzysu bałkańskiego, jak 
i podczas kryzysu anepcsyi Bośmi monarchia 
płaciła rachunki za Niemcy. Dyplomacya au- 
Ury^cka pow inni była uzdrowić atoautdd au- 
«tro-francuskic. Monarchia powinna być po­
średniczką pomiędzy Paryżem 1 Rzymem % je ­
dnej strony, a Paryżem i B u iirem — z drugiej. 
Zbliżenie z Francyą odpowiadałoby interesom 
monarchią tudzież uczuciom narodowym po­
laków.

W iem A (--P) Delegacya nuztryacka. Kra­
in irz w s w ą  -przemowie ganił okazywany w 
delegacji optymizm i skonstatował, iż sytuicya 
jest ciemna i pełna niebezpieczeństw, niema 
nrzytem żadnej nadziei na Drzysiłość. Traktat 
bukveszteń«ki będ&ie punownie rozpatrzony. 
Bułgarya nie może się zadowolić położeniem 
obecnem. Serbia p o  n: ia uiysk, i  dostęp do 
mon*a. Grec/a nie pozostawi księciu albańskie­
mu Epir 1. S *nsa Albania przedstawił: jeszcze 
wielki znak napytania. Rumunii, nie zadowoli 
się ctrzymanemi tirytoryami. W  ddszym  cią­
gu swej przemowy Kramarz powiedział) iż R o­
s ja  Trykazytala zawsze dążanic pokojowe, co 
było spowodowane przebytemu przez nią wstrzą- 
śjnenicmi, tudzież w celu daiszego wielkiego 
rozwoju ekonomicznego. Jednak z drugiej stro­
ny Rosya p-agoie stać s i . ponownie potężną i 
wzbuazającą postracn, to też nie należy zbytnio 
rozliczać na kontynuowanie obecnej polityki 
rosyj-'Jej. Naród wybacza błędy polityki w e­
wnętrznej tylkn przy istnien:u silnej polityki 
zewnętrznej; ale gdy polityka wewnętrzna nie 
odpowiada zewnętrznej i we w szystkiej jej nie 
dorównywa—'tego nie zniesie żaden n u o d . Po­
winno się wziąć pod uwagę tę okoliczność że 
Rosya będzie zmuszona prowadzić silną polity­
kę, przeważnie na Bhzkiui Wschodzie. Niemcy 
przez swoje zbrojenia zbliżyły wojnę europej- 
ską, gdyż Francys, cżyw .ona nowem męstwem 
i pewnością siebie, nie zechce długo krępuwa* 
Swej inteligencji Węzami trzyktniei służby w oj­
skowej. W łochy nie wzbudzają zaufania. Mów 
ca przytacza dane o ugruntowaniu się wpływów 
włc  jtich w  okręgach nadmorikicb Albanii, o- 
tworzenie ktfrycn należy do największych błę­
dów Ausiryi. Daleko lepiej było oddać Alba­
nię) północną srrbom, gdyż przez te. zyskałoby 
v ę  ich wdrąetzność. Ałbani. zajęł&by uwagę 
Serbii na całe dzissiątki lat i przez to ta osta­
tni i. nie zagrażałaby Austryi, jak to ma miej- 

-oecme. N adleje , pokładane przez Austryę 
na Bułgaryi, są p rćżje, gdyż Bułgarya zrozi- 
W c sweją niemoc w braku porozumienia ze 
jfwymi sąsiadami. Austrya nib może jej do- 
auó dz. R .  W  w tnie związku bałkański1 gu —  to

mieszo.Tiiwo SuakM uń-ićy: ia ia.,, M' lUuas \urojenie, jgd$ż zamiast miliona bułgarsko serb- 
5 rb. . nrzeciwko Auśtrsi. może wv-•auźca juhi!ea*iav;'a)

iBsaotei*- Gtos*.yAsita
Spafiow-"iCy 6 rfc , . rado: p y z e r  iii 
a rb, X X 21 kop, E. Tropszowr. .. . .
Ż jL ftscy  3 rb., X, X. I ■> hop.,’ M.  ̂W o y s k a |  A u atryę ■ u 'h ron i nie

m  sikich b ar .rciów p r z e c i w k o  A u śtry i, 
I X i  tim *• półtora miliona bagnetów ru<
:M5jka 5 t L ,  t .  i D. J *kó-gaeckićą. O  * g ro żą cy ch  n e t

R

może wy- 
rumuńsKc-seib- 
cbezpieczeństw 

przymierze z Niemcami,

do narodów uo-
Z. 1 fii, 6 j koo.f Z. W , x rb >0 K. E w a s a l e  koosoltdacya wewnętrzna państwa 1 zmiana

K®w3ki 51* knp., ) Z&yórski 50 ko; S. ZarneąwBsti............................  '
2 > fcop,, G ołębiew ski ao 4rop , Jf ulczyckł ao ko,*.,
K. Lac ziń*ki a*» kop., Z.  K«li:«z 1 rb., Łopatyński 
35 k o p , Diiłuąi 25 kop,, Wier^tiwwśki 5W >ruo., Gło

błędnej p jlłtyki .w stosunku 
wiańszich.

w  ,cki’ ab i p i W i ś t ń i e w s k i  se  koo., LipiKlMa ae 
kop., Z sfm  M Uurzewaka 5C kog., F e 'd yn *n .r Mutu- 
sjxw«ki 50 Tim

Na n y d zo  w y ją tk o w ą ) 1-0 1 r- a n is  Ad- 
iń in ittr a o y i  „ O z is ii .  K ij .1’ ! pp. 0 : i» w a u  Ułs 
szyn 5 tb. 6# kt*p , lazynicc W ojcicchn/w ki 5 ,0. 
25 kop

kia T o n .  f o l s b .  k o io n .  le^ n io ft: p Ma-
rya Sz-ptyczka 5 tb .

N a  T ó w .  d b i i r . i  pp. N alesikiew ićzow ie (-«- 
Ł is s t w izyt 1 pow inszow ać świąt. 1 noworcCznycbl 
5 Liibli.

Na ul. Ż y liń sk iej koń kopnął w  g ło w ę Wuźnicę j 
Kem ienieckiego. Poszkodowanego Pogotowie od­
w iozła  do szpitala.

Z sąbów.

właściwe utanci-ią pewne minimum, którego 
mamy prawo wymagać od każdego d  iałacza 
scenicznego.

Ponieważ nawet z tego minimum p. Z  
- ykaz. ć się nie potrafił, przeto uważam za 
zbyteczne szczegółowe zastanowienie się nad 
je r  o płaską els.sr.esyą, nikłym re* itrem dol­
nym, kiwaniem głową w takt muzyki i t. pod 
sposobami gry  i śpiewu, obficie roztaczanymi 
przez p. Z  w  ctlu odbarwienia poitaci Z y ­
gmunta ze wszelkich właściwych mu cech.

Jeanrgo jednak szczegółu przemilczeć nie 
mogę: w Loaiowem zdaniu aktu pierwszego 
(„Niech kwitnie więc W ojów  krew.*) p. Z  
wnosi powną kc.ektywę w p artycję W agnera 
i zamiast i a u< iłuje olśnić niewybredną pu­
bliczni ść za pomocą s i. Tu już nie ty ko słu­
chacze ale fotele na widowni mcałyby sm ą- 

wielkim gł< iem o pomstę. Z  kwałifikn- 
wydawał i twierdzi, iż oba * ustały sfałszowane.: Po-IcjPami p. Z. wraz z jego gómcm ą i  idzie się

O U lozers m
Vwrćzora: przed ław ą przysięgłych v/ kijow ­

skim sądzie okręgow vm  toczyła sic *pr;iwa znapyr.b 
z niedawne# * procesu batikowe^o Mikoizja P elcem
1 A leksego Ilcztnki, e s k a tu n i h o blałszowanifi 
dw óch rew ersów  niejakiego M ikciaj* Rnźniatow 
akii.-go.

Spraw a przedstawia * się w  następnj'ąC cm  
świetle:

Da. 18 pzździernika r. z. Ilczenko w ytoczył 
przeciwko Rożm atowskiem u pow ództw o Cywilne z
2 rev ;rśów , r a  450 ■ 200 ib . Na Sądzie Rożnin- 
to w sk i ośw iadczył, iż żadnego z tych rewersór* n i e j  s n ą ć

Małch’e piłki nożnej
W  ubiegłą niedzielę na pl?CT politechnicz­

n y *  odbyły się dwa ostatnie w blezacj7® sezonie 
zw iązkow e raatćh.’e  piłki nożnej P icr 'Zizy “ tat-h 
rorstrzynał się poralęezy drugie®! ^m żyn-m i Pol- 
skir«o Tow arzystw a GlmnaS'.>ę” ieb °  1 „Unlocu*. 
W alka toczyła s*ę o trzecie m ‘ejsce i takowe otrzy- 
nti.ła aru żjn a  „Uati.nu". Rezultat m itchu wyniósł 
2 :2 , przyczem  żędria zile wiań :mo z jakiej przy- 
czyi y , nie zallCtyl dr jżyole P- T . G. jednego zw y­
cięstwa rotu jąt z w y c ię S iW O  iliouu* w  stosunku 
2 :1 .  W ogóke podoDny stosunek w zględem  drużyny 
P. T . G w  ciągu Sezonu bieżącego nieraz dawał 
stę zauw ażyć. Drugi w»tch ro zi iz v ja ł  się pomiędzy 
(rzecłeml drażyoatni „Unio.au* I „Staw ii*;tu ju ż s iło  
o 4 m lejice , UmoniśCi* kCtWażąC sw ych prze- 
Ciwmlków, dali im w yyrić  - z stosunku 3 : 1 ,  a przez 
to obecnie m ul ą sfę dzielić *s * jsce»  „ e*n.

AmtCh drużyn trzecicn „S la w ii*  i „Sportu* nie 
odbyt się wskutek odmowy, „Sław ił*.

Doroczny popis g^m^uzńycsny czeshiigo 
,Sokclau.

Dzisiaj klubie Ki weckiip oabędzie się do­
roczny popis gimnastyczny czeskiego „Sokoła". .

Program  popish przedstawia Się jak  nastę­
puje: z.) plimtyecne ćw iczenia kobiecego zastępu, 
2) wolne ćw iczenia przygotow yw ane nu pierwszy 
wszech-esyiskt r lnt soknłów  w  Petetebu rgu w  r. 
19x4, 3) ć  mczenla zbiór uwe kobiet z obręczami, 
4) fecbtunek, 5) ćwiczenia na przyrządach (drążek 
t p»ręCzt), 6) ćwiczenia zbiorow e kobiet ze wstę­
gami, arzon td zon e na zlat sokołów  w  Petersburgu, 
B) ogólne zbinrowe ćwiczenia przeznaczo­
ne r4* zlot w  Petersburgu, ii) ćw iczenia zasięąu 
„dziewięciu* i 9) ogólna piratsida sojtełów i  so- 
Kolie.

Na zakończerie odbędą aię tańce przy dźwię 
iaCh orkiestry wojskowej.

Początek p-iplsu punktuzluie o godz. 8 i pół 
wieczorem. Popisy gimnastyczne c z e lk h g o  „Soko­
ła* cieszą się u nas rasłużonr opinją.

Z w-iiiab. -
Rzjm> (Ai?), Podczas burzliwego posieóze- 

niu w parlzinencii minister oświaty-dtraymsł z 
Fhwencyi depeszę o zonlimieuiU ,Giodi>udy*. 
Wiadontuść/ ta wywarta na pcrśów ołbnym ie 
wrażenie. Mmistrowi złożono powinszowania.

Rzym (A?) W  izbie p słów prdczas 
sprawdzania mandatów w związku r Ty bo rem 
poł»I* rzymgkbgo Felderizom nastąpiły gw ałto­
wne sceny, połączone z csobistymi zotargnmi 
posłów i zelżeniem « ynnem. Przewodniczący 
zamknął posiedzenie.

Rzym (AP). Izba deputowanycb. Pp inter- 
wi ncyi kwestorów n-.panowuje spokój. Kiedy 
sekretarze izby zaczęli wywoływać posłów dła 
imiennego głosowania socjaliści odpowiadali 
chórem. Przewodniczący zamknął posiedzenie, 
podczas gdy socyaliści zrczęli śpiewać hymn 
robotniczy. Inni posłowie protestowali przeciw 
zachowaniu się socjalistów.

Odnalazł tnie „Giocjndy*.
F lorencja  (AR). „Giocondę* znaleziono 

u niejakiego Perugio Vincenzo, Ltóry ją przy­
wiózł z Paryża do Florencyi- Vinc«nzo zapro­
ponował kupno ob ru u  fiorencl emu antykwa- 
ryusiowi Geri. Gerl rawia- umil dyręktura mu­
zeów florenckich Poggi- Vincenzo został are­
sztowany. Przyznał się on, iż osobiście ukradł 
obraz z Luwru-

Rzym (AP). Perugio Vinceazo podczaa 
bsdania zeznał, iż ukradł obraz z Luwru, chcąc 
pomścić wszystkie graoieże skarbów sztuki wło­
skiej, dokonane we Włoszech przez N ipoleoęa. 
.Gi< conda* tnajduje s ę  obecnie w prefekturze. 
Z  Florencyi zcstan:e  ona przewieziona do 
Rzymu.

FifJrfncya (AF). Dyrektor zarządu sztuk 
pięknych dokonał cgłędzia odnalezionej „Gio- 
coudy*. St« itrdza on autentyczność odnalezio­
nego obrazu, zaopatrzonego w nt:m*r i pieczęć 
muzeum Luwru.

w ym ian a depesz

2 Francji.
Pi.r>Ż (AF). Nastąpiła 

ponrędry Doumcrgue’iem a Wazonowe j x  i  
Grcy’em. Kiirowzncy francu*z't:j i rosyjskiej 
pulityki zagranicznej potwierdzili zwój zamiar 
zachowania i  rozwijania przymierza rttsyjsko- 
frateusktego i  przyjaźni francusko-ongielakiej.

I.Temps* w yraia zadowolenie z powodu zacho­
wania ciągłości w zagranic tnej polityce fran-
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e 11 ■' i i podlreśU, iż nitklórzy Ciłonkowie ga- 
b jHu głosowali przeciw 3 letniej smżbie woj­
skowej, w rstocie okazali sic jej obrońcami 
Pismo d d»j*: ,  wfenucść ti ójporozumićŁiiu na­
kazuje nam dbać o potęgę militarną Francyi".

Z reiefcstBgu-

B«rl'n |A P ) Podczas ci-, batów nad budże­
tem polalt Seyda poddał ostrej krytyce polity­
kę niemiecką na Blizkim i Dalekim W s chód sir: 
»Ccy Rosy* i A nyLa— pyta mówca —  mog* 
pozostać obojętne wobec m irnowaci* geaen ła  
niemieckiego dowodrą 1 go terpusu tureckie­
go? Podczas wojny bałkańskiej s iy postronne 
usiiowały uywołać nieporozumimie pom iędzy 
spiaymietzeAcamL Okoliczność pn wyż-cza po­
winna być groźną przestrogą dla iy<b mo­
carstw, które uprawiają poLtjżkę ucisku w zjlę  
dem narodowości, stanowiącej Mniejszość “ .

Na zakończenie Scyda ośH fd jza , iż dla 
wzmoc^enia trój przymierza nnliży zaniechać 
polhyti prześladowania polaków ^odczas mo­
wy iseydy, przewodniczący udzieli móa-cy i»a 
gauy xa oświadczenie, iż K otya i Prusy stosu­
ją wobec polaków politykę nosku.

Posiedzenie reichstagu zw isły  przerwane 
do 31 go giudnia.

1 Jftrbil.
B ltłlSrA d (AP). .Press Bureau* zaprzecza 

informacyom gazet o skierowanej przeciw Au 
stryi aełbsko-ruuiróskiej kobwencyi.

Z Meksyku.
VflT*-C?Ul (AP). W ojska rządowe cdpatly

z T ic i  cmi stratami powStińców od Tampico.

Z Chin.

Pekin (AP) Prezesem rady centralnej za 
rządu został mianowany L l Czin Si. Otwarcie 
rady nr stąpi d. a go grudnia.

_ P#<ln (AP). Rząd rosyjski w/uósi kwestię 
taunięc.e zakonów cudzoziemskich z pruwincyi 
L -i Li. Ambasador rosyjski zwrócił się w danej 
kwestyi do ambasadorów innych mocarstw. 
Ambasadorowie zażądali w skazo aek* od s rycn 
rządów.

Spraw a RonlkLra-

W arszaw ą (AP). Na początku posiedzenia 
dokonano ekspertyzy filologicznej wyslaneg 1 
z Łodzi przekazu Rzeczoznawca nauciyt.el 
języka polskiego Nakonieczny daje niewyraźae 
odpowiedzi, wieazcie oświadcza, i ł  przekaz pra­
wdopodobnie zostai napiaany przez osobę mało 
inteligentną. Krewny podsądnego Adam Roni- 
kier zaznacza względnie djbrą sytuacyę mat* 
ryain 1 pc dądn ego  przed zabójstwem i kładzie 
nacisk nn nienormalne stosunki jtigo z rodzii?ą 
tony. Ź łu h  podłąaaegt K t i —era hr. Roni 
kierowa składa ba«dzo korzystne dia męża z e ­
znania W dalszym ciągu dokonana ro*t*j- 
ekspertyza daktyloskopii na. Rzeczoznawcy Ż a b  
czyóski , Popow w śladach kopciu ną lampie 
poznają odcisk palców Ronikiera. Obrona usi­
łuje zd f (kredytować daktyloskopię jako naukę 
i zwalcza w ywedy rzsczozuawców.

T e ttr  polski w  Równem.

Równo (W ł) W czoraj zespół polskiego 
teanu kijowskiego przy wypełnionej sali ode 
grał .Dam y i Hu*ary* Al. Fredry. Publiczność 
przyjmowała artystów owacyjnie.

Sprawa „dyabłów stepowych.*
Ekatdtynodar (AP). Poszkodowani Gilowie 

ODOwudają c zwierzęcem zamordowaniu 9 crł n- 
ków redliny, w tej liczbie noworodku. Jdiespo 
driewanie wstaje podsądny Michanow i oiwiad 
rza, iż w morderstwie bial udz.ał on z bratem 
Ignacym, .Semafor* i M.cbalenok, zabici na­
stępnie podczas samosądu, tudzież agent Ś i<- 
t uV*. zamordoc any przez rozbójników za zdra­
dę. M chanów w yjisnir, iż morn^rcy skazali ro­
dzinę G >a na śmierć za uaział Giia w samo­
sąd -if nad rozbójnikami.

Z komisy! prasowej

Petersburg (AP) Koraisyj prasowa w 
obecneści nsczeluką głównego zarrądu do 
spraw p rzstw jch , w dalszem ciągu rozpatrywa­
na projekt ustawy pi aaowei, ustalając porządek 
zgłoszenia dla handlu ulicznego wydawni itwawi 
w miastach, zaś poza miastami porządek po­
zwoleń. W  sprawie artykułu projektu dotyczą­
cego wydawnictw, podległ ją' ych cenzurze za­
granicznej, kumisya na wniosek refereijta Be- 
nigseaa ustaliła ter mi' y  kontr li: dl* czasopism 
zagranicznych 12 godzia, dla wydawnictw nie 
reryodjeznych— 2 tygodnie Wydane za granicą 
d cicta teologiczne podlegają uprzedniemu roz­
patrzeniu przez Synod oez określenia terminu 
Przyjęto wniosek M>lukow_a o udzieleniu głów­
nemu zarządowi do spraw prasowych lub na­
czelnikowi mir sta prawo do wydawania pozwo­
leń osobom prywatnym na otrzymywanie cza- 
iopism zagranicznych bez cenzury uprzedniej.

Przyjęto wniosek' Bennigiena o tem, by 
skargi z powodu zakazu obiegu /.a^raaiczr.ych 
wydawnictw nic prryodyeznycb składano głów­
nemu zarządowi łub sądo si okręgowemu Skar­
gi na decyzye cenzury specyalaej nie są wcale 
dopuszczane

Ró*nn.
Brema (A P ) Hamburg-— A aerita— Linie 

i Noid Deutscber Lloyd zmniejszają z dniem 
19 go grudnia opłatę za przejazd do New Yor­
ku w  3 iej klasie ze 160 do 120 marek

K ielce (AP). Na dystansie óąbrowieckim 
nadwiślańskich kolei żelaznych otwarty zoatal 
drugi tunel nrechowsk' długości 361 sążni

petarsburg (AP) Z  powodu l.czoycn ka­
tastrof kolejowych ministerstwo komunikacji 
opracnwuju plan wprowadzenia ns wszystkich 
aolejach rządowych synnalizacyi elektry-zaej.

Petersburg (AP) R edrkiorgaz .W  eczcrn 
Wrem,s* zt stul skazany na 500 rb. grzywny 
za umieszczenie w numerze z dn 29 go listo­
pada artykułu , 7, bajki*. Biuro ioforiuacyjae 
nazywa zmyśleuicin iDformacyę umieszczoną w 
tym artykule, jakeby minister spraw Tawuę- 
trzuych zalecił kuratorowi okręgu kaukaskiego 
skasować w szkółkach początkowych stypendya 
imienia Loona Tołstoja.

BiŁrJ'f (AP) Komitet sjednoo.ony nie- 
mieił-icb związków pracodawców utwonył cen­
tralny olgan Bsckuraeyi na wypad k strajku. 
W przeoaiębiorHtwach p-acodawców, któizy 
wsiapdi do nowej orsanizacyi, pracuje 675 000 
robotników z płacą 7,054 milionów mai :k.

W aszyngton Pancernik arieiykan-
*ki .Verm ond* w d’ oJze powrotnej z morza 
Śródziemnego zosUł powsżoic uszkodzony.

Sofia (AP). Literat Jaworow zabił s s ą  
żonę, z domu Kszawiełową i odebrał sobie 
życie.

fiUW*0a« r a t a p a a a A s k a
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Uiposob'enie z walorami espsie; z papierami 
dywidendowymi bardzo małoCrynne. Z pre- 
miówkami stałe.

2  wMatRtćl cbw iłi.

S p ra w i reform y wybo*cze]

L w ów  (W *). W edług pogłosek rusini żt- 
daja, aby w wydziale krajowym stosunek po­
laków do r mino w wyrażał się stosunkiem 7 : 2, 
wszystkie zaś stronnictwa polskie żądają sto­
sunku 8 : 2.

Muzeum ruikie.

L w ó w  (Wł.). Wczoraj w ptludnie otwarto 
uroczyście muzeum ruskie. Twórcą muzeum me­
tropolita Szeptycki wygłosił długą przemowę.

iljtzd ludow ców .

RzOSZÓW (W ) W zjfździe naczelnym 
stronutetwa łudowtgo bierze udział przeszło 120 
dHe^rtów. Sin^ińi.i wystąpił z długą mowa, 
w której atakował przeciwników jceo progirą 
mu politycznego i występował przeciwko rze 
komej taktyce u ęodoscej K jła  Pclikiego w W ir 
dniu. Epoka kompromisów ątronmctwa został 
zakończona, slronnictwc rozpoczyna obecnie

poseł Kędzior, który czynił Siapińsidemu wiole 
zi rzutów. D:ugr»z w yk iztł słuszność zarzutó 
poprzedniego mówcy, wymieniając nawet, oc 
kogo i w jakitj iloś.i Scapińiki brat pieniądze, 
razem przeszło pół miliona koron. Mówca zo ra  
ca s ę  do zgromadzania, aby nic salwowała 
Stipińskiego, gdyż ostatni stworzy ludowcom 
jJknajeorczą opinię

Następny mówca K ?y występował rów­
nież przeciwko Stapińskiemu. Zwolennicy Sta- 
pińikiego oponowali mówcy krAjkl.wic. Powstał 
bałaś, zaczęto miotać obelgi.

Audyencya.
Wjatleń (W ł). Cesąrą Franciszek Józei 

przyjął na audyencyi Rosnera, na której poru­
szona została kweatya reformy w ybor-tiej. Ce 
*arz wypowiedział przekoo«aie, iż konieczne 
jest załsitwieoie sporów narodowościowych ze 
względu na fatalny sti o ekonomiczny państwa.

Z  d e l e f l f i c y i .

W!#deń (aP). W  delegicyi węgierskiej 
poseł opozycyi Karolyi wrióst interprlacyę z 
powodu doniesienia „Pesti Hirlap* o zawartej 
jakoby pomlęday Serbią a Rumuma kcnwencyi 
wojennej, skierowanej przeciwko B ulgu rj. i 
prń-twu. Bercl told oapowieaział, iż są pod 
stawy do przypusnczeń, że takiego układu nie­
ma i wyraził ż ,l, iż przychylna pańrtwu poli­
tyka Rumunii podejrzewana jeat w  piśmie po- 
pularnem Członek opozycji Rakowski zapytał 
ministra, w jaki aposób można pcgodzić wczo­
rajszą odpowiedź naczdaiką wydz-shi Wikken- 
Durgs o przyjaznych stosunkach z Roayą pod- 
izas przesilenia z przygotowawczemi zarządze­
niami Auktro W ęgier do wojny oraz co spo­
wodowało prsy sio enkach przyjaznych misyę 
k> Hohculobe. Minister oświadczył, iż d *y, 
księcia miała jedynie na celu wyraienie ser­
decznego stosunku panujących. Rezultatem mi 
ryi byio sprowadzenie ur-ądzeń wojennych na 
g ia a ic j rosyjsko-galicyjskiej do tozmiarów nor 
malny en.

OdnalftZlenis Gloconoy.
P arył W!) Odnalezienie stawnego cbra 

ru „Monuy Lizy* (.Giocondy*) Leonarda da 
Vinci wt- Florrncyi absorbuje umyaty wrzyst 
Kich waratw apołecrnych P11 nu je ogólne zdzi­
wienie, iż kradzież popełnił Perzugia, Ltóry żył 
w odoiobuicDiu w otoczeniu tylko kilku krew­
nych. Ministerstwo sztuki wy .lało s wy cli urzęd­
ników w celu przywiezienia obrazu z R synu 
Podczas rewizyi u Perzugia znaleziono wiele 
cennych dtitł 1 tu li skradzionych w różnych 
muzeach.

Zaprzeczanie.
P*iter«iburg (Wł.j. Z  powodu pogłosek o

prywatnych rozcwaniacb, prowadzonych rzeko, 
mo niegdyś przez polaków ze Sioypiuem  w 
oprawie samorządu m iejsiiego w Królestwie

okres walki. W  dais>.ym ciągu Stępiński wy- j Polakiem, sfeiy z iliźone do Koła Polskiego za
puwiedrlfcł przekonanie, iż konieczna jest rewi-1 przeczają kategorycznie możliwości podobnych
zya programu stronnictwa ludowego, gdyż pa |rokowań, a tembardriej wiadomości o UKiadsch
nowie spowodowali w łonia stronnictwa demo- f w sprawie wyoorąonienia Chełmszczyzny.
rai zacyę, która możs spowedowtć rozłam w , . . .  . . , ,  „  ..  .

Losy projektu o saraorządzio dla Królestwa.
Ffttersbłfg (W l) Kwesty a cddsnia pro­

jektu prawa o samorządzie miejskim w K r ó ­
lestwie Polakiem do komisy! pojednawczej przy- 
ęła n i  jle obrót niepomyślny. Mianowicie, we- 

4-i g regulam in- Rady Pańacwa posłowie do 
kouiisyi p e w sn i być wybierani większością gio-

kcń:u
Mkwca nawołuje do wypowiedzenia prze» 

stronnictwo ludowe wraz ze związki«tn rcbcl.u- 
czym walki z inteligencyą, postępowcom, prze­
ciwko klerykatom, kr* se. Art ystom i wszeebpo- 
lakom.

Po przemówieniu S  ipińskiego zabrał glos

sów. Zazwyczaj jednak stosowany był system 
oroporcyonamości W udomo, iz centrum Rady 
Państwa wyznaczyło ze swego łona na Kandy­
datów—  Szebeko i Z  nowjewa Tymczasem pra­
wicowcy zaprotestowali przeciwko obraniu Sze- 
Deko, z powodu, iż neta tui jest przeciwn kicm 
projektu *  redakcyi Rady Państwa Szebeko 
zjjodzd się na zrzeczeoie kię swej kandydatury 
z waruakiem jednak, A  jego zastępca nie bę­
dzie przeciwnikiem w kwesty! języka polskiego. 
W ówctas centrum wybrało Aleksandra Obolcn- 
SKiego.

Prawicowcy nio zgodzili się jednak i na 
kandydaturę A . Obolenskicgo i Ziaowjewa, za­
żądawszy obrania tylko stronników projektu w 
redakcyi Rady Państwa. W ówczrs centrum d o *  

stanowiło zerwać z prawicowcami i o&r »ć w'a- 
soych Lacdjdatów. Możliwe jest, f t z Uf go powo­
du ws?yscy czlorkc wie komisyi będą "braru 
z grupy prawicowej Neudbardla.

W śród pażdziem ikow ców .
Pwt^rftbtirg (Wł.). W edług in fjm acy i ze 

źródeł d o b .it  poinformowanych wśród paź- 
dzieraikowców możliwy jest rozłam. Lewica 
fr_kcyi 17 prździernika z Sńdłowskim i Cbo- 
miakowem na czele zażądała rozważeni* rezo- 
ucyi zjtzdu październikowców w kwesty obo­

wiązkowego glosowania przer członków frakcyi 
Dumie. Większość jednak na wczora:szem 

posiedzenia trakcyi wypowiedziała przekonanie, iż 
pażdziernikow^y nie sprzeniewierzył, się zasa­
dom Najwyższego Manifestu z do. 17 paździer­
nika i w  przyszłości pó,dą tą sim ą drogą. Tym  
sposobem zwyciężyła ptawiea październikowców.

Pcsiedzsnie kc< poselskich
Petersburg (WE). Na posi rdzeniu wspól- 

nem kól poselskich po wszechstronccm rozwa­
żeniu, projekt prawa o samorządzie miejskim 
w Królestwie Polskiem w >ed«kcyi Rady P«u- 
stwa zastał uznany za niemożliwy do przyjęcia. 
Postanowiono dątyć do obalenia całego pro­
jektu, jeżeli artykuł językowy nie zostanie zmie­
niony.

I l t f ś f  a s  i r a s lo a a a .
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„Towarzystwo R UM ELY“
OiL-PULL8 0  i t b  s i ł ;

T r o b ł n r i l  Na P r t r w o r ą  n a ftę
I I 01M M J Na,bardz'ej uco- 

SKonalone

S R M O C H O D Y
od 70 co 100 sit 

ulepszonej konst.-.

Płagl Rumely
od 5 do 10 Iemie- 
rzów . O rzą znako 
micie na ki  dc (< 
metrów Pogłą&łaczi i  o nicn 
rejonu Ki- ~' 
j owakiego

G E N E R A L N Y P R E E 3 S T R H i C !E L  dla 

A .  E J B E ^ y  F r e a z o a a t y k  C 2 ,  k l lÓ S <  1226L

Ola d f  sol, ma ta k . rakanarala- 
rcen tA w , o s in  nei « p » | o h  1 
■taroóae F s s m o s a  ssp a w n la  
p e s a i s t o a r  ror-wói krasi, ko *
< -i i m ię śn i. N iezb ęaay  pokarm  
et a  d zieo l ar a i  r a s ie  sęh ko *  

• a n la  i ro śn tę o ia .
Llcr-e opinie Pp. Lekarzy i Ordv- 

^ii.»tor6w szpitili CDłą-za Się do kfż 
SEj d« go pudelka. D"«t-ć wefna ie»szę- 

czie. C e n a  puda ł k a  r b  I.
12131

„ Z I E M I A
TYG O D N IK  II U ST R O W A N Y

3 9

1176'

K r a j o z n a w s t w u  P o l s k i e m u  poświęcony, wychodzi 

w W A R SZ A W IE  pod reóakcyą K a z i m i e r z a  K u l w i e c  n .

Opisy prryi-odnicze i geografiesnr P itce  z zalresu etur^r-ifii, ar 
cbeclogii, zabytiów  sicułi Obrazujs w opisach ni-ukow^ch i w dr> 
kumentacb ilustiacyjojch p i ę k n o  i  b r g i  C ^ a O  P o l a k i ,  bnd* 

I j*j stan obecny i odzwicrciadla przcs^loić tufcn.ryczuą, '

UMATERNIT̂
P r y w a t n y  Z a k ł a d  

Akuszeryjno -  G.neroi^iE-cznv
D O K T O K O W  

7 . Er rj. latań* 11 G iidberga
J. .jUsśiego S. Ui czcw: nitgc
o* U fa r a is t  ie , ub Bsduena Nr 5 
J łr.ta dzienna od 2 i pól do 8 rub. 
Informocyi udziela Z a r z ą d ,  12008

I IN TE LIG E N TN YC H . 
O D PO W IE D Z IA L N Y CH 
P lM C u W N lK U A
-bojga pici polt-ca bez kosztów 

pośrednictwa 11594.
W a r s  je a w sk ie  B iu ru  B 

N lo a k . Z w i ą z k u  G ie łd o w e g o !  
p r a c o o r  o o p o o i ia w z ia l  j

Warszawa. Śf;ętakrzvM5|
Filja Akc. T -w a  Ros Pośr Handlu

T

4E D Y N Y w  r iJ C W IE  tp ecyaln y M* 
gazy 1 ac orów  dzleCmaycL

K. M a j k o w s k i e j
P r o r t z n a  IB . 12040

P olecz gotowe sukienki i ubranka 
d>a chłopczyków, w iertchnie *k,sry- 
Cia i serdaki' Pjńceeszi:! k*m *s ,e, 

mundorki, fartuszki. 
P r z y j m u j e  o b a t a l u n k i  z w łas­
nych raaterysłów  i pow ierzanych.

I ł

PREN UM ERATA: w Warszawie
z przcayłką pociY w ą

rh 5 kop. —  
.  6 » 50

Din Całorocznych nowych prenumeratorów: 
tom I, II, III i IV  z ustępstwem 25%.

RelaLcya i Adminislracya: Aleje Jerozolimskie 29-1.
W Y S Z E D Ł  Z  DRUKU

Kalendarz Brahilowskiiiiil)ł4 r.
W Y D A N V  P R Z E Z

Ks. kanonika Feliksa SznartackawsMegn
W y ć  popular. Ilustrow. Cena 25 k. G łów ny skład u autora w  Brahiłowie

OI@|atie|
g|k?pitfb-tr) .H0(j(i00 r\  nr>y rdem 

i i j u a s ś i e  R i . r o  m ia r n io z o
■ e * n e  z  k .-aala  rdiią,

> rtyjm uje o b s t* iUt-ki * a-, e d ^ n y  
s le cy a ln o ś c i. P « s z M k ia i* n i  ss 
f n e r ^ ic z n  z d o ln i a °  u c i, p c ś r e  
d a ic y  24 p r o w j y ą  na p r o w in c y i  
S p rz e d a je  s ię  tc ■ m in o w o  r a  w y ią b  
n .e lk i f  p a .t y e  m t t e r j a ł ó '

teśnyCh, s^ sny, d ę b y . S ą  rfD s o tz e  
anfa  na d o ą o r.n y ch  w a r u n k a c h  r o ­
s a  tej w i d k o ś u  m a j ą t k i .  P o s z j -  

{fW*nL- są  j f ie n ię jz e  n« b p o te k ę  a c -  
'.tów  i m * ją ' ó w . W o b e c  r o z s z e  
zenin o p e n -c y i od d z a l fciio w sk i po 
tu k u js  tn e r M ć / n e g o  do
..-i t z i . lu  p ;śr»  m ^ tw a  d la  u d z ia ł 
■t p r s c y . W > m ..g -n e  p o w a t i  e re  

fc fea ćy e . 100 7
K r e s z c ta ty k  Nś 14 m 3, te le fo n  35i*

K R E S Z C Z A T Y K
w PASATU

 B a z a r  =
Rzeszy okazyjnych i o i
Do sprzedania' bogatych domach,
majątkacn i innych okaz. w  olbrzy 
J im  w y  M C | ? "  C  w  stylach tęgo­
borze n O Ł D L E . Czernych i sta 
rożytnych do wszystkich pokoi z róż­

nego dttzewa

Taniej niż gdzmindztej 
o 25 prcc.

u p r a s z a m y
przyjść i obeji zeć. Kupno nie obo­

w iązkow e.
Proszę zanctow ać praw idłow y adres

34 w Pasażu, Kreszczalyk

34

f c f f ł l a  ołazf&i
I)o 1 < zysku gwarantowanego, z 
n  ntkoterutmowej lokaty kapitałów 
polskich, opartej na nieruchom >ś- 
clarh 7. toszenia p. td~ B iu r o  R a- 
o t u  tk o w i; — Oddzi/ł zleceń. K i­
jów, Duszknitka 10. rz. poczt. 207.

“  k U R C Y  MLA P A H .’

Kurs estetycznego i wytvzornego 
pr ytza.ón:Je. k mapek, saadwiczy, 
ozdób z nus**,- k w  atów z jarzyn u- 

oznmiconych tortów, składanie ar 
tyaty zne serwetek. Cały burs w  Cią- 
ót ą  d n i n o  2  i p ó l  g  dziennie. 
;óforsnK.;ve od 1 - 3  g, ł'uszkińska 9 
n. 4 . W ejście przez sklep 
lieCkirj. 12199

czysty, j szczelny, miody 
do picia i piern:ki, pr*y- 
rządy pszcz* itrs sprze- 

l-»je Magaryn Kijo s Centr. T wa 
Psiczelarsktego W. Żytomierat a 6

12108

kie. m aski, c tyste jkrw l 
pe taapprtpa anych z Anglii, Ra 

M  m jwiąndj odporna na w sz. lkie 
Choroby, M edsie i inne n sgredy na 
w ystaw ach Zarodow a Swiniurnia 
w Strzyżaw ce, poczta W innica. 12312

Saka i  r e
Nl-me

Luferansks K  3
b a l- a t a g e *

Magazyn Obuwia
J a n a  S t a A L ie a r io a a  poleca obu­
wie męskie dan s ie i dziecinne 
wlasnegu w yrobu. W .-PoJw*ina 1 

 __________ 12113

D- . e r ż a w a  >.» Besarabii, 15 wioi?s 
od N. kol Okoica, z posiew am  

ta d-.igo^n/ch watuokach d o  o d -  
v  ę p  e n ia  Adres: Bryczuny, bes 

u b .  Ki.'i yotoMcy K r* k o .v s t i  122?>2

Bim ii* Hościszewskiej
lero ji-.isuka 68 , rekom enduje w y  
kivalif>kov ane G3ubv w  Nauce, Koi 
nictwic, Handlu. Pr-ie ayśie ; św ad e- 
ct-Ak sprawdzane i r t f ir tn c y e  pouf 
ne zbierane. 12270

Puszkińska 9.

liilicyjskie
Papier l is t o w y )  
Szopka polska { 
Zabaw ki )

17 A S Y E R K A  potrzebna, m oże być 
^  nie rutynowana, pół dnia pracy. 
W łodzim ierska 78 apteka od 3 5

12325

T a P e fo n  19- iS . 1642

O u a y  ja s n y  p o k ó j d o  o d n a ję c ia  
p r z y  p o ls k ie j rn J z  n ie, O b u d v , 

T»r.isov/ska 9 —25. 12311

p o s z u k u j ę  n *  z  H id w j p o  banku 
1  n i  n śjątfck 80,001 rb. Majątek 
na Podolu n 7 w iorst od stacyi ko-
lejo\\"i. O ferty oroszę składa-1: 
„Adm i. is lracyt Dziennika" dla S  (,

72249

K a s y
o g n io tr w a łe  n ie z w y k f- j  tr / za to sc i z e  
sta li p a n c e r z o w e j p o te c a  n a  d o g e d  

n y c h  w z r u n k a c h  fa b r y k a

J. Majewsk tegii
K r e s zC za ty k  Ns 11 w  p o d w ó r z u , t e le - 
foo  Ns 23-51. 12352

w  n ijlcp szych  gatun­
kach rosyjskie i za 
graniczne 12320Wina

Syhn» i 
cuktairicze

tnwzry otrzym- o t w wielkim  w ybo­
rze w  mag. Fcltkia Zielińskiego

gastronomiczne
ne »  wit-lkim wyb 

Feliksa Z  elińskiegt 
II róg Siennego targu i Raj- 1 
|t5 tirs&iej uitcy

Pfacnw - 
« ia  W y­
pychania

Zw ierząt 
I p ta k ó w

1 w yr nu '»•. fiitY"P . WOJEWODY
została orzeniesiona nu ul Fundt-  
k lfjo ^ ską  róg W łodzlwiCiSk. Nr 26 
tnzgsiyn w podwórzu. Przy.muje 
ZirzÓAtenia na .noJtie lisie gorzetk , 
-.■uff. Dla członków T a  w. Mvśi. 
2PJ rabatu. 12349

Biu r o  „ Z a łę s k l1 W łrazaw a, W ło­
dzimierska f. Nauc y . 'le lk a ,  f r a n ­

cuska, nieotieck* konw crsacya, mu- 
'yk», 8 -le tn le  ś w ia d e c tw o ; d-uga — 
francuski k o n w c r s a c y a ,  w yioza mu 
jyk  ., s'ójd Francuak* w nrosi przy­
był* r-utykalDa, druga Paryźsnua, 
1 ibre sz’ <,;e; 3 elgij*a młoda, św ia­
dectwa; Nirm k* młoda, w-prosi przy- 
D yłz; w ychow aw czyni niemowląt.

1 2 3 4 0

n a i e r ó a a r a  450 dzi-B ęCin, 7 wiorst 
™ od W innicy. Zarząd mają-ku 
Strzyżaw ka, poczta WinatCa. 1134S

P^ktad 0r?evf8 spałowego
J .  P O L U J  V RT! na Przystani, 

:6 g Spatkicj i Pocznjowskicj 24/13. 
Tel 22 82 Ceny najn. Dr*v* berltn 
najlepsze. 11425
M a j ą t e k '  p o la k i  ’ ao sprzedania 

gub. padolsa. , po® . L a ryczow sri. 
555 ozie* aabrej ziemi, as wygód- 

ych warun. uch. Zw zacać alę do 
biura ,,D. H. Nieczura-Wierzbick- 
i Brzeziński". K ijów , Puszkińska 11 
od godz. 12 — 4. 1187C

• t y o a k i  sy m c n th a le  i szwyc< 
U> czystej krw i, róża. w ie lu  nie 
d r o g o  s ą  d o  nabycia w  H e le n o w ic C  
kiej H odow li b y .iu  r a s o w e g o , W  
N. Chanenki (at. M o to w id łó w k a  kole
P- Z.). 1198

Q a i a r x s a a  700 dziel, 'na W olyoii 
w  pow. W tndzitnierskioi w  awóc: 

folw arkach n^jpriełnieiszej glehy > 
pełnej kulturze do wydziezżawienia 
od marca Remajtent żyw y i mar 
tvry nabyć można na miejscu, Ofer 
ty składuć: p /Dynów, Karol Dmiv. 
eh >wski w  Sm ordwie. 1234^

IZ  u . n a r z  poszukuje pasaoy, po- 
siada świadectwa. P u i  A ik i 

24 m. 2 12341

Fp a b la n k a  początki muzyki i nie­
miecki, P uste-iesunte ,F * . 12322

A Z A L IE
oo 3 pb. 5 0  k a p .

K A M E L łE
od 3 v*ba

F A L H T
i in n e  po6liny p o ko jo w e

- POLECA Ma Ga ZYN

Stanisława
GrudziAsMego

Meryngowska
N O 7  (ROG L  <1E 

-  i  RA N SK!EJ).

WINNICA ,z«-

Preaa (*• ratę „ T j ie n f i ik a  K.S- 

| « a  e k l e g o "  przyjm uje

* . P f r a Ń t e

IN S T Y T U T  BuCHALTERYJTY
itow . zarcj. z  ogr. par. L w ó w —Sc- 
natoiska fi. Rachunl ow ść tr  oska 
i amerykańska. Nauka buchaltcryi. 
ćajęcia  prartyczne. Przygotow . ua 
patent Lw ow *k. C. k. Akad Handl. 
Polecanie stowarz. na p o n d y . U dział 
członka 200 <r B bżsre inforua. u- 
dziela BIURO RACHUNKOWE K i­
jów, Puszkińska 10. 12025

Q z q i lo a  rolnik, piętn italeti * 
■ praktyka W dużych majątkach, 

i  powaźnem i referency»mi, poszu- 
tT'je bosady. Kijów , M.-Podwaioa 
15 12. Medy&ski. 12097

Rządca-ekonom,
długoletnia wszechrtronna praktyka, 
•ob-e świadectwa, p o a z u k w je  p r  ■ 
s a d y  od pierw szego .tycznia, W i« 
i>maść: Szepetówka, wołyńshiej gub 
Jostt-restanie, J. K. 12157

ć lg ia r f  stada p. Podhtrskiego do 
'  o^ zedan ^. W ołyń, poczta Reja 

Słobodyszcte. 12265

Bu o h a l t a p  rolny lat 32 z Mikule 
nią praktyki, dobre świadectw 

i rekoaen d aC y;t poszuknje posad 
od stycznia lub marca. Łaskaw  
ofeity: Cudnów— W ołyński. Posie 
restante ł. C. 1227
W ow o-otw oiiLn y ■ H a t a l - P e r a y o

n i t  Dr. Zofii W oyciechcw skte 
W arszawa, ul. Foksal 17, tel. 230 9f 
urządzony w edług ostatoich wyma 
gań k nifortu i nygiery. K uihnii 
wykwintna; ca  żądanie jurska i dye 
tetyczna. 121-j)

T-wo rum ocy &tuJ. Poi&kom 
Untwereytetu K ijow skiego b iu ­
ro PrtCJ poleca stuaentów, jako 
Korei atytorńw , wychowawców,
itauczycieii, pracor-uiiów b-uro] 
wyrh, masażystów etc. Zap.ay 
przyjmują «ię w lokalu B.ura nra- 
cy, Prorcum Nr 30 m a od 3 
do 5 pp codziennie. 4328

lam pol - W ołyński

t  reR sau ratą  

( t8l»?ia»r»ł8r«

psayjorajl

s . K i s c z y ł l a w  ^ w i ą c k i

W i L ^ U .
Freaam eratą i agłaSreala ów

a rfiZ ltltlk *  łyifiW JfeiSg**

k-slijsar- J. ^ łw J t& K ło g *
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O S Z C Z Ę D N O Ś Ć  P R A f lU  7 H

T o w a r z y s t w o  j S C J f U C  I : \ T 1T  i J S - k a
K ijó w , P tf& zk ió ska  Np  6 . T e le fo n  76. “ 7 1 5

P e n sjo n a t „ftóarya
Zakopane, ni, KrapdwŁ?

pod n o w y *  zarządem  ®raz stał/m  nadzorem łc k v fk tm  na miejsSu. 
W illa  gruntownie oanow tm a. —  Meble, łóźks, pościel nowe. — Pokoje 
słoneczne z pięknym wid -‘kłem ia  górv. —  K orytarze ogrzew ane. —  K a ­
n alizacja. —  Ł izien k a .— Telefon.— Ku h-ra wykwintn*. Ceny KTryStętłfte.

r K H A ^ I E C  D f t f A S K t 1200

ADAMCZYK
E S S B £ " ^  n ” : Bulwsr-Eibikowski 4 .

Przyjm uje w szelkie roboty jaku tu: O k r-y o ia  f u t r z a n t ,  k n t ł j r u -
 ............. m y  ■ C H K n ie, oraz w szelkie rep a ra cje . — —  « _

Roboty wykonywa z materyałow własnych i powierzonych
HA C Z A S  I A K lfR A T H IE . CEH T t ł iZ M E .

D O M  H A N D L O W Y

M. i J. MANDŁ

f  i e g i ,  j - Y S z c i d ,  w ą g  s j i  
i  s u c h e  l i s z a j e ,  

s w ę d z e n i e ,  k r o s t y  i  w  s z e l *  
k i« g < »  r o d z a j u  n i e c z y s t o *  
ó c i  s k ó r y  l e c z y  i  u s u w y  
n a jra d y k a lu ie j rozpowszechnione i u- 

z ' uoe przez powagi lekarskie

MYDŁO fes. KNEIPPA. |

Chiskl tsirgaiyn herbaty
T .  I. K O M A R O W A

K re s z c z f i ty k  M  4 8 .
S p r z e d a !  d e ta lic z n a  po c e n a c h  h u rto w y ch !

Popowa, Gubkfna, Kuzm ecowa, P o ło w a , Bot . _
l i E l U a i d  kłn,l» W ysockiego, Dfementjewa i łn. firm. Je J i d W d  

0 m m dyny m aglbyn w Kijow ie, gdzie- *  w w
jest palona 1 mielona zn p a to w ą  ma- - f #— _ H to len d e iesk le  Lep 
szyny elektrycanej w  obecności kuou- A d l f d B  =aych firm  od 1 rb 
jaCego. 8  u r o p n i  r w i j  In ego w yrobu' 20 kop,

h a c b a ł s i k l ,  k a r s i e t k l ,  0 'n k l« ra i ea«> -o w *  
L Z g K n i d D d .  > *n. W yro b y  Cukiernicze; G. Barmana, Siu i S-ki.

" "  ’w t  Krom skitgo 1 Lu. lepszych firm . Z a w sze  świeże, 
Pp. kupującym herbaty, kawę. w yro b y  Cukiernicze, kakao— dudaje się pre- 
* > ’»  z w ielkiego w vb o-u  w spaniałych rzeczy. Stali posiadanych na skła­
dzie lub też rabat w  gotów ce. . k e . l t  b . m h s a b w a  I i> h r j w s n a  y e ­

ti o w e  i na obstaluiiek. 732

M a g a z y n  m ó d  i m a n u f a k t u r  y

D O M U  M ć H D L G  VI  E G &

Br. N. i M. Lepejku i S-k?
1) N re szcza fty ^  4 3 , te ł. jUI 2 8 -6 3
2) L w o w s k a  JUS 4 , te ł . J"tf2 22>4t«

O trzym ano w  B t © W O Ś & i l  "*  *8I0n ba'

K eszrza ly k  4 2 . Telefon 7-64 .

Z pi wadu sporządzenia Inwentarza 
Na wszelkie

liii® Mffi DilJ
obecnie znacznie

Tleny zniżone.
P r o s i m y  p r z e k o n a ć  s  ę .

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawczśw 
sztucznych STANISŁAWA TARO0NSKIE60
w Euszynce posiada: pługi, brony, słowniki, wiaiuJe, tiiyuki, iryjery, nsi 
n y n y  żniwne, konne m łoiar- na gub
lie i inne narzędzia roin  Cze. F S  Ł o U o l a W I b l C ł S l W U .  podolską 
'ab rra  „'Howłpa- I I P - e g r  w  A m eryce, (lok-a, obile, włoeam ie 
iii Jytłccr.rh" *• z automatycznymi tam opadawaczam
: powietrznym i elew atoram i dr słomy, ita sryn y  do budowy dróg 
{.urnowych,' *anu>Ch«dy parow e i traktory benzynowe, pługi parowe

itS & S tiiS Z *  Towarzystwa M cyjnsgo Ta- 
iausa Kowalski i A. t r y l s M Ł ^ ^ S S J S
io okopćw ych B am forda, najnowszej konstruRcyi kuitywaiory sprężynowi 
.S iąza i*, uduskunaliine w iłj-u g n ia ta cze  Cam pbe.la 1 w a iy-iyn gie  z pierś
rentami z 2-ćh 
)c lJw  złożonymi).

,';.A !. i. Case,
T rło ń ski h

Oenrski 1̂ , |  wskazt ne w  ŁfiUlogneln# zą-
dan-e, 5J S E 1J  z wyjątkiem  w jr o ió  

Si. oblicione franco ifa cya  s/t,-g)ćbtorov ej 'itoic 
•  ibicrającego. Adres: poczt, i teiegr. HąŁhcr

70-2

w ielkim  w yborze 
nież jest duży w y 1 
rosyjskich 1 zagranicznych fabryk.
nież jest duży w ybór jedwabnych, wełnianych i

C e n y  • l n i e  i o i i i i i le n p e .

Iowy, ró*  - 
sukiennych m aterya'ów

7022

■* R S Ż A W S K 1E B IU R O

Wilgoci i zimnych»mieszkań
r ć y n y  rad y  
a la y  sp osób  

342

JAelioracyi tolnyth
In ż y n ie r  R . S to d o lsk i

przeniesione zoStsło do miasta R A w n -  w oł. *ub. Biuro irtpffje od 18P0 
roku, w ykonyw a w szelkie roboty w  zakres m elioracji rolnych 1 wodnic- 
tw a w chodzące. Adres: Równe w oł. gub 950o

Niema 
więcej
  ogrzewani* i suszeniaP  I E  O £  naftowe i spirytusowe
11 II B ^ n  m am  bez swądu i dymu.

W p o lsk im  m a g a z y n ie  n e s z y ó  g o a p o d a r b lnach

St. Powrozińskiego *,i45k S'«.c”‘
W Y D A W N I C T W A  G E B E T H N E R A  i W O L F F A  

W IL IA M  F 2 E K S P I R

DZIEŁA W 12-tu TUMASH
W ydanie n sw e, z portretesa autora oraz kilkudziesięciu drzew o­

rytami tytułowym i.
Ż ycio rv t oeet/ i objaśnienia do jego utworów o p r* co w ;ł d r .  Ro« 
m i n  D y b o  ■Ki, prof. itr. ang. na uaiw ersytecit Jagieu t ńtklm. 
Srndyum p t. „Szekspir w  poi ce" napistł d r .  L u d w ik  B e r -  
naoki. W yboru pr;e>tadów, z dawniejszych piorą K orzei >ow- 
Skiego Koźa>i»ns,Y Ostrowskiego, P tjt.c G, ł^ąsrkowskiego, U lri­
cha, ze w spółczesnych zaś J*aa K ejp ro w ica- i E tw ard a  fo ręo o - 

i^w icza, Itk o u ił S t a n  s ł a *  K r c e m i A s k l .

C e n a  12 t c m S e r s
na zw ykłym  p ap ierzej lO r b . ,  L na ic p u y a t pa>ietze 14 r b .  

„ „ w o ]r a w ic j I ł  r b , , „ ,  w  opraw ie 8 0  r b .

12168 B o  nabycia we, wszys kich. księgarniach.

■ M M H B H M H B B H B B M O B B n n n i

Viez tdUzny m  skladanemi 
r z zrz :z rz z  łanem) kłódkami

■ g i y s t a j s
•d  toku 1877,

Brały kolczaste stalowa
amu mnu uniLama 

RUDOLF MULLCR
K I J Ó W  ^  

t y l s A s k s  c ' m
cftnto w -«B# an akb !

o*~iit'W3iił
0*P«J*8 

flOralnc;:*/™.
Yaiefon r r  SS

C r t E Z C ? j l T . i :  2 8 .  , 3

w Y t ą c z m  f m E Z E i r a G !  P ! E s ^ s z o n z ^ ? « Y i) i  m m ,

Powietrzne slematory,
skład ając s ł o m ę  przy pomocy 1 robotnika.

R u ś  to n , P r o  s t o r  &  O -e i
L otoaobile , łokomotywy d n go w e i do orki, młucarzue 
parowe zbożowe 1 koniczynowe.

R l u d  f ^ D U p i l i r n i  f^ugi, siewniki rzędowe i wie* 
■ •"•O en € P n w K a 9  lorzędowc pielaiki i przerywa* 

eze do buraków i zboża.

ja . 7" Motory naftowe stałe i lokomobiie no'

o c r  d / m u .

R. A. L ister &>o:
wo-ulepszone, ekonomiczne i prawie

W nów ki a n ­
gielskie oó

mle .*, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
działaniu, pięknej formy.

Młocamie konne, Jdc* 
raty , s ieczkarn ie bęb- 

n o ra ,
M . Wolski I Sp.

pu |7S.

Cham pion m atzyny żniwne. 

S a m u e l s o r  &  C -o  walce młyńskie.

S ieczk a rn ie  
i siekacze

35^6

Ba nil talia, Cfafto-
n a  I R ó h e r a .

Cieszące Mą uznaniem: Ekstyrp!.tory, kułtywafory ,# ta i m *

S S S  WŁASNEJ FABRYKI.
V  D L  O

R O S I K ' - !  
A . Z E  j  D L A

w ^“

TtTW.
A K G .BRACIA JABtKOWSd

uOMTOWVKOWO-KOPfFERCYJITY 'it

W ARSKAW A.
B K A G K A 23

Z A W IA D A M IA JĄ  O  NADEJŚCIU DO 

W S Z Y S T K IC H  D ZIA LÓ W JjM A G A ŻY N U  

W IELKIEG O  W7YB O R U  N O W O ŚC I N A 

» PIĘliN E I P R A K T Y C Z N E

PODARKI GWIAZDF OWE
CENY OFA1YJWE

13135

S P E C Y A L N Y  KATALOG GWIAZDKOWY W Y S Y Ł A M Y  N 4  K A Ż D E  ZĄDANTE. 

W YSYŁKA PRÓ B, K A T A L O G O W I  ZLEC E Ń  PO N A D  12 Rb. — BEZPŁATNIE.

50 Ogierów Reproduktorów
Czystej krwi angielskiej, Anglonorm andó■, Bjlonerów, Norfolkbretonów i Perszeronów oraz kilka­

dziesiąt klaczy importowanych, wierzchowych i zaprzęgowych na sezon kopulacyjny sprowadził

„Nrawy T a tte rsa ll“
M. Lionephiuki i W■ C -b rilsk i. W arszaTa, Trębacka Nr n .  Litewska Nr 3

y * *

Maszyny doprzyrządzaniapaszy |
nsjśtfiąks/iej angielskie] fabryki

BAMFORDA
S i e c z k a r n i e ,  ś r ó i o a n .  i i  R a p i d  zwykłe 
lub kombinowane z gniotownikami, ś i e S t r c z e ,  

r o z d p ą b i a n e  do 

kuchów i g n i o t o w n i ­
k i  do owsa cL: kcszlują 
drożej, niż inne, g o m e  
wyroby. Dlatego radzimy 
rolnikom n'e kupowaó 
byłe czrgo prz-d obejrze­
niem u nas r i o d , w „
4 )  w nowtj wielkiej hali

S T A Ł E J  W Y S T A W Y

MASZYN BAMFCr.DA.
W IALNIE orygikalne CLAYTONA.

PAROWNIKI ..
„ M  O W A  R  E  F  O R  IT. A «  -  „ G  O S  P  O  O  A  R  2 “ |
aąjptfcktycA-iifj u ządz fiic, parują najazybi iej i nnjnłuż ;j tr -.i j ,

iO d fO ^ N IK I DO 7I EI NI AKÓV.  H O JŁK I.

' ' ■ C e n n i k i  i o p i s y  d a r m o .  — ——
TO W . A E C

T, Kowalski i A. Trylski
Warszawa Miodowa 4. W^no S to Jarska 32 |

PRAWDZIWY
T y l k o  

OPATRZONW 

■TT— TA FABR. MARKA
y  * • 1W A Ż N E  O S T R Z E Ż E N I E !
Z  powodu wielkiego tnporrzcoo- 

Wania .J u ro k s ilu '.  wieu firm  pod­
rabia etykiety i  opakowanie, nu ro  
ttsracamy uoage kupuiąryrh i  pro ­
simy tg oa t go w s’(d2.e tylno t 
morką m.lU tiO T A T“.

JUROtSU.
B E Z  CHLORKU,

B E Z  S O O Y ,
BZZ M y O t A  

S A M  P I E R Z E  
B I E L I Z N Ę

pACtkA 
2 0  kop.

Potodatowo-KusIiU Tovs.rystwo Handlu Iowa ara' Aptccn.cmL

Fomphśi a eTOnOI “I mm;|Ki OI nUDL
f a b r y k i :

8 , r  f d r z ,  wy ■■ jem , 
r s ia r a o y a  i • t r o j j

n ie  1112

lylańska 27, tel.185

; z a knf««e „DETROIT” od 2 do 20 sił
Przenośne i samochody: orza, si-ją młócą, w ożą Ciężary, pompują wodę, 
wydają elektrycinośu i w&zeiau roboty, gdzie można zamienić siłę kofiiką 
Główny przedstawiciel A  S M liB tr  f  '-**»+■  K ijó w , e ri> e r n a  9 , 
m  Rusyęl  Kroi. rolek. * ■  i e i * f .  3 i - » 7 .
Na .-kładzie rooma w idji.-ć w  ruchu Cena od 250 rb Cennik i opis żądać

koszulki trykotowe, 
kalesony, kamasze 
i in.

WłÓCrkoWe Stii0'1"7
jOrenburskie i puch. w."

Chustki
Dziecinne kostyuwy.  ̂ ^

Kostyum y 
sportow e

SjeC yalny nssga yn

C z e s k o - R o s y j s k i c h  m e c h a n ic z n y c h  

w yrobów  trykotow ych m

Sil i 0. IM
V .  V s s |  k o N t k s  10.

l - i z jr  K ijo w a m i K s n n lo a y

Zrlązt-lt Kobiet „Progress"
Poleca odpowiedzialne' kasy erki. 
b u ch alterii, sknegrafistki, nau 
czycjclki, buny, kiucznlce-gospo- 
dyoie, psuny sklepow e, Z tp .a sza  
panie do watapieuia w  poczet 
C iłorków . Zarzfcd św iątku za­
twierdzony ptzez Kowltet Har- 
diow y. Infornazcye: W .-W łodzi- 
iniers. a 45 m. 4 . Na r  o w inty ę 
za opłJ 4-ch 7 kop. m arrr 
P o t r z e b n e  dwie frebiów ki polki.

12172

Proszę się przetionać 8**nt® Jśuyna w Kijowie polska

7 a rb S a r» ia  I p ra ln ia  ch em iczn a  K f g & f
■ oleca sw oje specyalne fsrboaranir diuaskleh Sukien, męskich ubrać bc2 
prucia w e ustystkich  modnych kolorach farbam i trwałemi.-. S p ecy a l' ie 
chem icznie c czyszczą, pierze, damskie suknie balowe, spacerowe, męski;

nie t:kcą połysku i faronu. M ażliwitw sze lk ie  ubrania bez z a p a d u  
najtaniej. K> B o b i ł k Ł

7 k. śbdzfo 1 k.
K rólcw sale swiezei'! połowu h a - 
li s. „tane t  kop. axiua_ Brynctza 
20 k funt. Magazyn W n a le k l-

W .-W a sy l< v « w . 8.  188?

S A N I E
w  w ieltim  w yb o ­
rze N . M a iseu li*
t ln .  -aiićw, K resz 
czatyk 9/ t e l .  8-92.

J A r iU U A W S K IE  IZ O S T R O M S K IE
PttótrM

G . f i O K O Ł O W A
K p c s M is t y k  5 4 .

T ylk o  Co otrzynonne różne płótna, 
bielizna stołow a, pończochy, skai- 
jetk., kołdry, bielizna męska, bła- 
watne tow ary fabr. Morozowa, 
firanl i, tiul, uabrye.a tiulów " 
l peler^my. Szw ajcarskie i rosyj- 
ekio hafty, a także resztki o rj 
ginalncga Jarorławskiego płótna 
na poszew ki, m ęską, damia-i b ie­
liznę I resztki haftów  najlepszych 
fabryk. Ceny fabryczne bezw a 
runkowo stałe.

kandydata 
nauk haudl.

BIURO RACHOHROflE

W . K U iZśżstlego
Kijów, PuszklABka 10, teł. 28-64

Stałe prow adzenie 
rachunkowości B i­
lans?. Spraw ozda­
nia. R ew lzye. Eks­
pert. T.óas c; enia- 
Przepis na m aszy­
nach. (izyskiw an.e 
kredytów  m eliora­
c j i  i innyt h Po­

rady w  Sprawach 1’k w i'iC j,. ma­
jątków  udziel, ju yskonsulci biu a.

R«rt«|ptor MinAwiKlAjiiSny JCggfM lan ISfifwstftowtsSig.
■AJŴ.ę-ttOW(lrW Drnkturct# PoŁiks w Nijowlo, Kresz czaty- Jć 38 W y d c r i R  A i i t e n l  2 ■** i ć  > kl.


